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dawnej opaski drukowanej z adresem.
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Prenumeratę najdogodniej przesyła* p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K r a M w  %  I l p c a .

■Journal des Debat* kończy pogląd swój na o- 
sobistcici wchodzące w skład kongresu berlińskie­
go następującą charakterystyką reprezentantów t a- 
r e c k i c h .

K a r a t e o d o r y  e f f e n d i  podsekretarz stanu 
ministerstwa spraw zagranicznych, wyniesiony w o- 
statnich czasach do godności musztra, zamianowa 
nv ministrem robót publicznych (zapytają słusznie, 
dlaczego nie zoetał mianowanym ministrem spraw, 
zagranicznych) i wysłany na kongres berliński, dla 
reprezentowania tam rządu ottomańskiego jako pierw­
szy pełnomocnik .i het. zaprzeczenia najświetlejszy, 
najzdolniejszy i najbardziej doświadczony urzędnik 
W, Porty.; Wykształcony i uczony, posiada on 
w wysokim stopniu rzadki talent traktowania spraw 
szczęśliwie, dyskutowania nad niemi zręcznie i za­
bezpieczenia, o ile się da; będących w grze inte­
resów ottomańsińtii. Zdolności jego w tym ro­
dzaju są zresztą ogólnie uznane I cenione tak 
prze® sam rząd, jak przez ambasady i prywa- 
tnych,

Aleksander Karateodory effendi urodził się w Kon­
stantynopolu; należy on do jednej z najznakomit­
szych rodzin greckich w stolicy, a  przez żonę swą 
do starosziachednei rodziny Aristsrchi. Wychowy­
wał on się aż do 16-go roku w Konstantynopolu. 
Wysłany prgez rodziców do Europy, ukończył nau­
ki, i  odznaczył się talentami.

Wróciwszy do kraju, przyjęty był do biór W. 
Porty i niebawem zwrócił tam na siebie uwagę 
pilnością Bwą i intelligencyą. W kilku stolicach 
europejskich zejmował zaszczytnie posadę pierwsze­
go sekretarza ambasad i zamianowany został po 
raz pierwszy podsekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagraniczsyęh,. podczas , wielkiego wezyratu 
AJi baszy,

W owej epoce nad&np mu posadę pełnomocnego 
ministra Sułtana przy dworze rzymskim, gdzie prze­
był dwa lata.

Powołany do Konstantynopola dla zajęcia powtór­
nie posady podsekretarza stanu w ministerstwie spraw 
zagraniezpycfc w zastępstwo Artura effendego 
diana, kreatury Mabmuda Neditpa b a szy , z tym sa­
mym taktem i tym samym talentem wrócił do za- 
dapla, które już był sobie przyswoił.

Jak wszyscy ludzie prawdziwym obdarzeni talen­
tem, Karateodory effendi jest skromny, może na­
zbyt skromny. Jego powściągliwość jest wistocie nad­
zwyczajną; zachowuje ją względem, tych, co się don 
codziennie zblif.ają, a nawet względem najlepszych 
swoich przyjaciół. Niemożna przeto twierdzić^ czy 
sprzyja systemowi konstytucyjnemu lub nie, ani czy
jest liberalnym czy nie.

Pomijając Jego opinie osobiste, rzec można, ze
zawsze okazuje się gotowym iść za rządem drogą, 
jaką się temu wybrać podoba. Nie odmawia on 
bezwzględnie rad swoich, lecz nigdy nic więcej me
powie niż potrzeba.

Dzięki wrodzonym tym przymiotom, które w Tur­
cyi, mianowicie pod dawnym systemem były me- 
zbędnemi, Karateodory effendi zawsze umiał zacho­
wać miejsce między doradźcami rządu. Jeżeli nie 
dawał słyszeć głośu swego przy każdej sposobno­
ści, to dlatego, że lękał się narzucać- Mówił on  
sobie zapewne t Obowiązkiem moim jest być po­
słusznym ; obowiązek doradzenia rządowi drugie zaj­
muje miejsce, a dopiero potem idzie naleganie i 
narzucanie Bwych zdań. Wogóle rząd ottomaóski 
hiemógł lepszego zrobić wyboru co do reprezentan­
ta swego w Berlinie. Na wszystkich posadach jakie 
Karateodory zajmował bądź w Konstantynopolu, 
bądź zagranicą, zawsze stał na wysokości swego 
stanowiska, .

Choć stronnictwo konstytucyjne i liberalne w rur- 
eyi nie pokłada w nim wielkich nadziei, wolno mu 
jednak mniemać, że ze względu na swą intelligen- 
cyę i wysokie1 zdolności, Karateodory pojmje, że zba­
wienie Turcyi jest w konstytucyi ottomaóduej, We­
rą  Sułtan Eamid łaskawie nadał swym ludom. Bę­
dzie on przeto umiał, nie bronjć jej, gdyż taka ja ­
ką jest, opiera ona się na podstawach przyjętych 
i szanowanych przez wszystkie rządy cywilizowane 
w Europie, lecz udowodnić korzyści, jakie jej wy­
konanie praktyczne, lojalne i szczere, zapewnić mo­
że wszystkim poddanym państwa, do jakiejkolwiek 
rasy i religii należą, .

Osobistość M e h m e t a  Al i  b a s z y  drugiego peł­
nomocnika W. Porty na kongresie, jakkolwiek zna­
na publiczności europejskiej, dostarcza jednak tyle 
rysów oryginalnych, te  warto o niej wspomnieć 
Mehemc , aii grał kilkakrotnie ważną rolę w woj­
nie przeciw Rcsyi. Odznaczywszy się w kampanii 
czarnogórskiej, gdzie wspólnie z Sulejmanem baszą 
zdołał pokonać to wojownicze księstwo, powołany 
został ku końcu lipca z. r. do zastąpienia starego 
rerdara ckrem Abdul-Kerima w dowództwie jako 
naczelny dowódzca korpusu w oszańcowanym obozie 
Szumli.

Jenerał zręczny lecz roztropny: pierwsze Jednak 
jego usiłowania przeciw linii Eomu, bronionej przez 
armię Carewicza, wiadomo jak zostały sparaliżowa­
ne, gdy namiestnik jego Sulejman basza, słuchając 
rozkazu Sułtana, upierał się pozostać przed nie­
zdobytą pozycyą wąwozu Szypki. Mehmet Ali po­
padł w niełaskę i wkrótce miejsce jego zajął Su­
lejman, niełaska jego nie trwała jednak długo, 
otrzymał misyę zorganizowania ku Orchanie korpu­
su, mają dać odsiecz Osmanowi baszy, na którego 
napierali zbliska Rosyanie.

Po upadku Ple way Mehemet Ali, którego usłu 
gi wojskowe stały się bezużytecznymi; wrócił do 
Konstantynopola. Przeznaczony chwilowo  ̂ jako ne- 
gocyatór ottomański dla przedyskutowania prehmi- 
naryów pokoju, postawiony został stanowczo na 
czele dwóch korpusów zebranych na prędce dla o- 
brony przystępu do Konstantynopola, zagrożonego 
marszem armii rosyjskiej.

Zręczny organizator, z umysłem giętkim, znają­
cy równie Zachód jak Wschód, przywykły do wzglę­
dów i ciosów losu, Mehmet Ali łączy w sobie przy­
mioty filozofia, dyplomaty i wojskowego. Urodzony

jest w Prusach, liczy lat blisko 50, ojcem jego był 
Francuz nazwiskiem Detroit i pochodził z rodziny 
wygnanej skutkiem odwołania nantejskiego edyktu. 
Wychowany w religii muzułmań-kiej, od iat 12 sta­
raniem wielkiego Ali baszy, który go przyjął do 
swego pałacu, Mehemet Ali stał się Turkiem ser­
cem, nietracąc poczucia europejskiej cywilizacyi. Mó­
wi po francusku i po niemiecku jakby dwoma języka­
mi macierzystemi. Porta wybierając go na delegowa­
nego do kongresu w Berlinie, dała dowód zręczno­
ści , żaden sympatyczniejszy rzecznik niemógłby 
lepiej bronić wobec Niemców sprawy zagrożonego 
Wschodu. i
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Dekret z Rzymu na Żylińskiego zrobił tu silne 
wrażenie, silniejsze może jeszcze, niżeli w Peters­
burgu. bochódz* nas ztsmtąd wiadomości, że pe 
wne sfery spostrzegają oJ^d, jaki popełniono, zry­
wając stosunki ze Stolicą Swi, i P  pewnych także 
eferach panuje zły humor na doradców tê C* kroku. 
Prawdziwym doradcą był dotąd rząd niemiec*.!. 
i dopóki on wyzyskiwać będzie dyplomacyę rosyj­
ską, dopóty żadnej zmiany w systemie spodziewać 
się nie można. Najlepszym na to dowodem odpo­
wiedź cesarza Aleksandra na list Papieża, odpo­
wiedź redagowana w prawdzie w Petersburgu, sle 
poprawiona w Berlinie. Kiedy rząd niemiecki do­
syć grzecznie się odzywał publicznie do Stolicy Św., 
a zupełnie pokornie szukał z mą stosunku potaje­
mnie, w tym samym czaaie namawiał rząd rosyj­
ski do opozycyi Rzymowi i do prześladowania ko­
ścioła w Poisće. Na Litwie dekret rzymski t a  Ży­
lińskiego może wywołać położenie groźne i nowe 
prześladowanie, kiedy R/ym się zdecydował na krok 
tak stanowczy, to musiał się przekonać, że na ża­
dne układy i na źadfle obietnice rządu liczyć nie 
można. Dekret nie jest jeszcze wiadomy wszystkim, 
ale po duchowieństwie r. jcSzedł się'prędko, więcej 
daleko w dyecezyi wtl lUkiej, niżeli- mińskiej, bo i 
duchowieństwo wileńskie jest lepsze, niż miń«k'*e. 
Ci księża, którzy przyjęli rytuał rosyjski, nie będą 
zapewne zważać i na dekret, ale księża dobray, 
których dzięki Bogu jest znaczna większość, me 
mogą dzisiaj uznawać żadnego akta i żadnego roz­
porządzenia Żylińskiego. Do tej chwili nie widać, 
jak się rząd odniesie w tej sprawie, czy intruza 
będzie popierać siłą, gdy władza jegc zHpełnie u- 
stała, bo co dotychczas mogło być de facto po- 
zwolone, teraz je3t de jure zs’?azane, ale kto wie, 
czy się nie skończy z"tĄlińskim; jak się skończyło 
z tylu innymi, źo kiedy spełnili swoje zadanie, a 
stają się zaporą i przeszkodą rządowi, wyprze go 
się i puści w niepamięć. Taka zapłata kilku zdraj­
ców tego samego zakroju i tego samego rodzaju.

Tymczasem na Litwie zmiany żadnej nie widać 
i nie widać jej tutaj. Chwilowo w stosunkach du 
chowieństwa widać może pewną ulgę, t. j., ze jeżeli 
wszystkie prawa dawniejsze istnieją, to są łagodniej 
wykonywane. Czy upokorzenie na placu boju, czy 
też upokorzenie na kongresie, dość, że w działaniu 
gubernatorów i naczelników powiatu nie znać mo­
że tyle zaciętości co dawniej. Wiecie co to znaczy ? 
Oto, że jakiemuś księdzu dano paszport za granicę, 
drugiego uwolniono z pod dozoru policyi, trzeciego 
ukarano przeniesieniem, zamiast wywiezieniem w głąb 
Rosy i. To wszyBtko, ale i to już czuć w kraju, i to 
już uważa się za zwolnienie. Gdybym mógł wam 
zacytować fakta i OBoby, bez wystawienia intereso­
wanych na odpowiedzialność, tobym wam mógł po­

słać cały list dowodów, nie już złej woli rządu, 
ale często głupoty władzy, która nie znając kraju, 
nie rozumiejąc stosunków, a w Kościele widząc swe­
go największego wroga, dochodzi z jednej strony do 
absurdum, a z drugiej wytwarza stan, jakiego w naj­
gorszych chwilach nie zaznała Bułgarya.

Biskup lubelski X. Baranowski został wezwany 
do przyjęcia udziału w komitecie flotylli korsar­
skiej, ponieważ zapewniono go, że składki będą 
zbierane dopiero w przyszłym roku, chciał skorzy­
stać na czasie, nie odpowiedział ani nie,  ani t ak  
Ale ponieważ nie odpowiedział natychmiast i sta­
nowczo n i e ,  więc gubernator przyjął to za t a k  i 
wzywa teraz, by stanął na czele komitetu lubel­
skiego i kazał zbierać składki po kościołach.

Nie wiemy, co postanowił X. Baranowski i na 
co się zdecydował, ale nie przypuszczamy, aby bi­
skup katolicki mógł przyjąć przewodnictwo Komi­
tetu, który ma na celu formowanie ochotniczej 
floty korsarskiej. Może i składki „ czerwonego 
Krzyża" były na inny cel obracane, ale jeżeli wol­
no kapłanowi nieść ulgę i pomoc rannym, bo to 
jest jego powołanie i to stanowi jego ladanie ży­
cia, to nie można pojąć, iż rząd wzywa ducho­
wieństwo do brania udziału w instytucji, która 
jest przeciwna nie tylko prawu międzynarodowemu, 
ale po prostu moralności. Życzyćby należało, by 
X. Baranowski umiał się oprzeć żądaniu tak dzi- 
wfl(̂ u ,  gdyż się w kraju ustaliła opinia, że gdy 
r-adVhte aacish wywrąeć na duchowieństwo, raz-

go uległość, wiek pOu*^*”  1 “ "D= * aro wie.
Dostał też biskup B a r a ń s k i  świeżo rozkaz od 

ienerał-gubernatora, by wolno 
wiadać : miewać kazania tjiko w tycn kościołach, 
do których należą. Rozporządzenie to wymib„7one 
jest naturalnie na to, by kontrolować jeszcze bar­
dziej biednych unitów i nie dopuszczać ich do Ko­
ściołów katolickich. R:ąd nie śmie w tej chwili 
rozpoczynać na nowo prześladowana, wie bardzo 
dobrte, że unici nie przeszli na schizmę, więc 
chciałby użyć władzy duchownej za narzędzie do 
Utrudniania im znoszenia się z Kościołem. System 
nic się nie zmienił, ale ponieważ dzisiaj nie na rę­
kę rządiwi jawne gwałty, wobec humanitarnych 
dążności na Wschodzie, więc tajemnie gnębi lu­
dność rusińską, wypierając się oficjalnego działa­
nia. Będę miał może sposobność posłać wam kilka 
szczegółów z taj aprawy.

sunków. W prześladowaniu religijnem i n&rodowr-m 
nie nastąpiła żadna ulga, ale powstają coraz to nowe 
dziwolągi. X. Sieg został zasądzony na karę pienię­
żną za mowę na wiecu. Sąd motywował wyrok, że 
pobyt proboszczów w parafiach je3t niezbędny a X. 
Sieg opuścił parafię, aby Bię udać na wiec. Co za 
troskliwość sądu o pieczę duszpasterzy — wszak te 
same sądy tyiu kapłanów wypędzają z parafii wię­
żąc i skazując na banicję — a tutaj zasądzają pro­
boszcza za to, że na parę dni wyjechał na wiec, 
aby tam także pouczać włościan.

Minister Falk wydał przed trzema laty rozporzą­
dzenie do władz szkolnych, aby się nie zajmowały 
wykonywaniem obowiązków religijnych przez uczniów, 
bó to rzecz rodziców: dziś ten sam minister okól­
nikiem nakazuje władzom Bzkolnym, żeby pilnowa­
ły wypełniania obowiązków religijnych i żeby nau­
czyciele dawali pod tym względem przykład uczniom 
Widocznie p. Falk chcąc uratować swój portfel nie 
zawahał się, aby zaprzeczyć wprost temu, co nie­
dawno mm polecał, apostoł bezwyznaniowości ccfa 
się przed zmorą socyalizmu.

Łamią sobie głowy w Prusiech w sferach rządo­
wych i po za rządem, jak się socjalistów pozbyć. 
Ktoś dowcipną i bodaj czy nie najskuteczniejszą wy­
nalazł receptę, radząc, aby rząd jak najprędzej ka­
zał wyłowić zatopiony na brzegach Anglii pancer­
nik „Kurfiiret" i wysłał go do Ameryki, Indyi itd. 
dokąd schronili się wygnani z Niemiec zakonnicy i 
zakonnice, bo oni jedni zdołają wstrzymać szerze­
nie się socyalizmu.

Do nowych wyborów do parlamentu zaczynamy 
się w Poznańskiem przygotowywać, ale nie tak go 
rączkowo jak w Niemczech, bo dla nas niezmie­
rną elf obowiązki w parlamencie— możemy przeto 
tych samych wybierać posłów.

P oznań  29 czerwca.

Wierni zasadzie zbliżenia i zjednoczenia szlachty 
polskiej z ludem, przedstawiciele większej własności 
w PoznańjSkiera przyjęli znaczną większością pro­
jekt Towarzystwa kredytowego rustykalnego, pomimo 
niebespieczeństw, jakiemi zagraża podobne połącze­
nie solidarnego kredytu i przyjęcia przez większych- 
właścicieli odpowiedzialności za małą własność. Nie 
bvło jednak innej drogi wyjścia. Rząd bowiem tylko 
pod warunkiem takiego połączenia zezwolił na u- 
tworzeuie Towarzystwa kredytowego rustykalnego. 
Kto wie czy nie pragnął tego, aby większa wła­
sność warunek ten odrzuciła. Odmowa taka mogła­
by być użytą dla podniecenia oskarżeń między lu­
dem że szlachta przeszkodziła utworzeniu się in­
stytucji kredytowej dla ludu, gdyż wzdrygała się 
przyjąć solidarności Bądź co bądź, fakt ten zapisać 
należy jako świeży dowód, że szlachta gotowa do 
ofiary, kiedy chodzi o dobro wspólne, o pomoc 
opiekę dla ludu.

Przysięgły p. Biskupski, który odmówił jak wi 
dać złożenia przysięgi po niemiecku, gdyż języka 
tego dokładnie nie posiada, został skazany na iOO 
tal. grzywny. Wymowna to illuBtracya naszych sto-

B e r l l n  29 czerwca.

(P. S .) Kongres rpzpoczął na posiedzeniu wczo- 
rajszem rozbierać kwest je , tyczące się Serbii, Czar­
nogóry, Bośnii i Hercegowiny. Do stanowczej je- 
dnak decyzyi nie przyszło. Ogłoszono tj -ko Die* 
podległość Serbii, ale pod warunkiem, że rząd 
Księstwa uzna równość ż y d ó w  wobec prawa. S. ra- 
wa izraelicka zrobiła znaczny krok naprzód; z\m 
da równouprawnienia wszystkich wyznań, ogłoszona 
przez kongres na żądanie Francyi, weszła od raza 
w życie, a żydzi odnieśli zwycięstwo, o jakiem się 
im ani śniło. Oznaczenie granic Serbii i Czarno­
góry polecono komisji, złożonej z drugich pełno­
mocników. Spodziewają się, że w poniedziałek u- 
kończy już ona swe prace i będzie mogła przedło­
żyć kongresowi sprawozdanie, które ułatwi ostate­
czne załatwienie. . . _

Tymczasem pełnomocnicy greccy Delyanis i Ran- 
gsbe zostali zaproszeni na posiedzenie dzisiejsze. 
Kongres ma się dziś zajmować losem prowincyj 
greckich i Albanii. Jeśli rozprawy nad‘tym przed­
miotem nie skończą się dzi§7 ciągnąć się będą da­
lej w poniedziałek. Ale zdaje się, że przyjdzie ła­
two do porozumienia; nie przewidują wielkich róż­
nic co do tego punktu, chociaż jest on jednym 
z najtrudniejszych do załatwienia, gdyby chciano 
się trzymać nowoczesnej zasady narodowości Są 
ebwody wyłącznie przez Greków zamieszkał*-, inne 
znów mają ludność mięszaną: albańską, serbską, 
rumuńską i turecką. Ale kongres przyjął w zasa­
dzie utworzenie Rumelii wschodniej, podległej Tur­
cyi, która otrzyma obszerną autonomię lokalną. 
Pozostaje więc tylko oznaczenie granic tej nowej 
prowincji i określenie zasadniczych reguł jej przy­
szłej administracji.

Okupacja Bośni i Hercegowiny dała powód do 
poważniejszych rozpraw. Torcy ma się rozum/ ...

Część literaekii-artyttyęzns.

Wspomnienia z r. 1848 i 1849
przez autora 

a tycia kilku ostatnich pokoleń to Polsce.

(Ciąg dalszy).
97 rzeczy samej akt uczestnictwa tych panów 

w przedsiębiorstwie, Kisielewskiego został po kawie 
podpisany. Kisielewski objął dyrekcję teatrów lyoń- 
fkich, obsadził Polakami wszvstkie miejsca w ad- 
npnistracyi jakie, im przypaść mogły. Sprowadził 
* Raryźa dekoracje i kostiumy dla wystawienia w 
wielkim teatrze iyońskim sztuki feerycznej Le diable 
boiteuz, która w stolicy ogromne miała powodze- 
nie, wystawił w dwóch innych teatrach sztuki tra­
fnie wybrane, zastosowane do smaku Lyonczyków 
i zaczął swoje przedsiębiorstwo pod nader pomyślną 
wróżbą. Cieszył się powodzeniem już blisko od pół 
r°ka, gdy spotkał znowu na ulicy pana pisarza 
trybunału. Pogawędzili trochę i już się rozchodzili 
każdy w swoją stronę, “gdy pisarz odwróciwszy się 
naglę rzekł o propos słuebajno mój przyjacielu, 
tąrae ożenić ci się trzeba, mówię ci to im seryo, 
bo Jona i dzieci, to firmą prawie niezbędna dla 
człowieka będącego na czele wielkiego przedsiębior 
stwa * dodaje* mu'powagi, wzbudza zaufanie do nie 
go i kredyt jego podnosi, gdy tymcza«em od bez 
żęńo^ zad fanie i1 kredyt' stroni^. ' ' :

KisieleWski odpowiedział mu. że niewyrzeka sie

„, Wykrzykhął mśai , 
majątku, biedy masz w ręku sfióftBb zrobieilia gó 
i robotę pomyślnie rozpocząłeś, a co się tyczy two­
jej narodowości, to chyba sobie żartujesz wskazu­
jąc to jako przeszkodę do małżeństwa. Wiesz prze­
cież, że my tu nie czynimy różnicy między Pola­
kiem a Francuzem ... Wszakże, dołożył po chwili, 
jesteś w zażyłyćh1 stosunkach ‘z panem X. Był to 
dawn* fśbryirafft' poważany >łwr Lyonie i który pia­

stował niegdyś różne obywatelskie urzędy, ale wten­
czas już był się wycofał z przemysłu i z urzędowań. 
„On ma dorastającą córkę' jeżeli'się nie mylę, cze­
muż do niej nie uderzysz ?“

Obi ona zbyt posażna, odrzekł Kisielewski, a przy- 
tem zbyt młoda, ażeby mi ją rodzice dali, jeszcze 
jest na pensyi.

Eh! brak ci odwagi, powiedział Mer, oto cała 
rzecz. Przyjdź do mnie na obiad, natnaczył mu 
dzień, to zagajemy ten nowy interes.

I  powtórzyła się z małą odmianą scena w któ­
rej się ukleiło dyrektorstwo teatrów, dla. Kisielew­
skiego. Na obiadku u pisarza trybunału zeszedł się 
$n z panem X. i znowu miedzy gruszką a serem 
pan pisarz zaczął krążyć .kolo projektu, o którym 
Kisielewskiemu napomknął. Mówił ó. pożyteczności 
małżeństwa dla swojego protegowanego i odwoły­
wał Bię do zdania pana X. Ten mu potakiwał ale 
ostrożnie.

Po tych wstępnych manewrach p. pisarz wystrze­
lił wprost do niego tę propozycję: „Pan masz 
córkę 18-letuią, to mu ją daj“. Pan X. namyśliwszy 
się chwilę, odpowiedział: Ja  osobiście nietyiko nic 
przeciw panu Kisielewskiemu niemam, owszem wiel­
ce go szacuję i uważam za przyjaciela, lecz wzią­
łem sobie za zasadę córkom moim zostawić zupeł­
ną wolność w kwestyi małżeństwa. Wszystko więc 
co dla naszego przyjaciela uczynić mogę i uczynię, 
jest to, że sprowadzę córkę moją z pensyi do do­
mu. Niech się stara jej przypodobać, a jeżeli po­
zyska jej serce, to z mojej strony, a mogę toż sa­
mo powiedzieć o żonie mojej, żadnej przeszkody 
nie spotka.

Pół roku znowu upłynęło i Kisielewski był na 
zenicie swojej pomyślności.- Panna X. była jego 
żoną. przyniosła mu około 1^0,000 franków pof- 
gu. Byłą to: przy tern osóbka bardzo miła, przystoj­
na, zgrabuŁ, naiwna i ,szczerze go kochająca a te­
atry, .byty ciągle jeszcze napełnione.

Gdyby ta pomyślność była potrwała, przeazłftby 
w legendę wskazującą jak daleko na dradze ioriu- 
ny iuógł «ąjś4 iW»igsaBt,: mający trochę sprytu i 
zaskarbiwszy, sobie .przyjaźń Francuzów, którzy byli 
w możności skutecznie mu dopomagać. Ną nieszczę­
ście na drodze,,,po;której- szędł, powodzenie’ 'Jurt

niepowodzenie zależało głównie od zmiennego losu 
i niemniej zmiennego gustu publiczności. Przyszła 
chwila, że pomimo usilnych starań, zabiegów na­
szego ziomka, teatry jego zaczęty świecić pustka­
m i Rewolucja lutowa (w r. 1848) odjęła im i tę 
resztę publiczności, która jeszcze do nich uczę- 
szczała. Na domiar nieszczęścia wielki teatr Lyoń* 
ski stał się pastwą płomieni, a nie był ubezpie­
czony, nie z winy Kisielewskiego, lecz z winy mia­
sta, które było właścicielem gmachu } ociągało się 
z zabezpieczeniem, lubo Kisielewski, ciągle o to na­
legał. Widziałem w 1849 r. ten teatr jeszcze w ru­
inie W tych klęskach utonął cały kapitał zakłado­
wy,’® nawet i posag żony Kisielewskiego, bo wier­
ny polskiej marymie, „nie dam się co bądź 
nie chciał się ogłosić jako będący w stanie upa­
dłości, a teść go w tem postanowieniu utrzyinywał. 
Wyraz „upadłość" brzmiał jak śmierć dlatego starego 
i zacnego przemysłowca. Chcąc się ratować, jezdził 
Kisielewski z swoją trupą teatralną, dckoracyami i 
kostiumami, jakie ocalić zdołał od pożaru, po raniej; 
szych miastach, prowincjonalnych i dawał przedsta­
wienia, na których ciągle tylko tracił, aż przyszło 
do tego, że w kasie jego nie było ani grosza i trzeba 
mu było chwycić się jakiegoś rozpacznego środka. 
Zabrawszy żonę i dzieci — już miał ich dwoje czy
troje - wyjechał z pożyczoneini dwustu frankami do
Genewy. Teść jego ze zmartwienia umarł, on zaś 
mężniejszy, rozpatrzywszy się dobrze w Szwajcaryi, 
wpadł na myśl zaprowadzenia w tym kraju ubez­
pieczeń od zarazy bydła stanowiącego, jak wiado- 
mo, główne bogactwo tego krajn. Myśl te należycie, 
obrobioną i na rachunkach opartą, poddał jednemu 
towarzystwu ubezpieczeń w Paryżu, które ją bez 
wahania się przyjęło i mianowało go swoim agen­
tem ogólnym w Szwajcaryi, tak do ubezpieczeń 
bydła jak wszelkich innych. Kisielewski wziął się 
nader czynnie do tego nowego przedsiębiorstwa, 
umiał przypodobać się Szwajcarom, podobnie jaa 
dawniej Francuzom, i zaczął odtwarzać swoją for­
tunę. W lat kilkanaście już był długi swoje spła­
cił i miał pewien kapitalik, gdy padł ofiarą tatal- 
aęgo wypądkń; któremu gazety daty wielki. rozgłos
w Europie. . _ . -
■  Płynął statkiem parowym z Genewy do Łauzan- 

r F  t y m ż e  samym kierunku dążył drugi statek,ny.

należąc? do innej kompanii i myśl nieszczęsna 
przyszła do głowy obu kapitanom iść w zawody. 
Statek, na którym był Kisielewski, pierwszy dobie­
gał do mety i chcąc wpłyną; do portu Lauzanny, 
skręcił nieoględnie. Drugi statek zbyt rozpędzony, 
nie mógł być od razu wstrzymany i przebił na 
wskróś swojego współzawodnika. W mgnieniu oka 
statek ten zatonął, a z nim utonęła większa część 
podróżnych, Kisielewski w ich liczbie, lubo był do­
skonałym pływakiem. Gdy ciało jego na wierzch 
wodv wypłynęło, do nóg jego przyczepiona była 
jeszcze stara baba. która cfccąc się ratować, spo­
wodowała jego śmierć, pociągnąwszy go za sobą 
na dno jeziora. .

Nie wielu zapewne było emigrantów, których 
fortuna takicm kołem się toczyła jak Kisielewskie­
go, była jednak dostateczna liczba na pokaz, któ­
rzy pracą, przemyślnością i przy pomocy finansów, 
doszli w zawodzie przemysłowym lub handlowym, 
do bardzo przyzwoitego a nawet dostatniego bytu. 
Było takich po kilku w każdem większem mieście. 
W Nantes dwóch emigrantów należało do spółki 
najznaczniejszego domu, trudniącego się fabryka­
cją owych sławnych konserwów w paszkach cyn­
kowych, które się rozchodzą po świede całym. 
Kilku innych dorobiło się majątków w handlu win 
w Bordeaux, Dijon, Reims, ' ptrnay. W Paryżu 
Łabęcki i Okęcki mieli dosyć pokaźne fabryki 
lamp. lani w Lyonie, w Marsylii i w niektórych 
innych miastach, wyrobili sobie po kilka lub nawet 
kilkanaście tysięcy franków dochodu,| jako korni 
syonerzy handlowi.
'  W ogóle jednak, na kilkunastu Polaków, którym 

3ię powiodło w przemyśle i handlu, było więcej 
niż 2 ,500  takich, którzy niebyliby wyżyli z tego 
chleba, gdyby rząd subsydyami ich nie wspomagał. 
Nie przysposobieni od lat dziecinnych do rzemiosł 
lub kupiectwa, nie zdołali nigdy nabrać w nich 
potrzebnej wprawy i biegłości, do czego zresztą 
natura sama nie bardzo usposobiła Polaków. Szczę­
śliwym był emigrant, który w jaJdmkolwiek rze­
miośle zarabiał 5 franków dziennie, licząc nawet 
w to subsydya, a niemając tego nawęt najczęście; 
żenił się, niepytając się o. posag, pragnąc tyłka 
mieć swoje ognisko domowe, aby się de niogo tt- 
ciekał przed tęsknotą. Wkrótce przybywały., dzieci

i Jycie codzienne stawało się dla niego codzień 
odnawiającym się problematem.

Najszczęśliwsi byli ci, którzy przyszli do Fran­
cji dosyć młodzi i dosyć intelligentm, ażeby wró­
cić do nauk w tym kraju i ukończyć edukację na 
uniwersytetach lub w szkołach specjalnych, do cze- 
To im rząd dawał wszelkie ułatwienia, a nawet 
lewne premia, bo d  co uczęszczali do szkół brali 
wyższe subsydya. Z uniwersytetów francuskich wy­
szła znaczna liczba lekarzy Polaków. Niema mia­
sta we Francji, gdzieby przed trzydziestu laty nie 
jyło ich kilku a przynajmniej iednegoj a Francuzi 

chętniej się do nich udawali, niż do doktorów ro­
daków swoich, bo jeżeli Francuzi są niezrównane- 
mi chirurgami, w praktyce czysto medycznej mniej 
mają cierpliwości, wyrozumiałości, troskliwości o- 
koło chorych, a więcej są interesowni niż doktorzy 
Polacy, mianowicie ci, którzy praktykowali we Fran­
c ji i którzy czuli instynktowo, że klientelę zjednać 
sobie tylko potrafią zaletami, na których doktorom 
francuskim zbywa. Kilku lekarzy Polaków pozy 
skało sobie wziętość w całej Francji, jak Kijowski 
w Cetle słynny doktór kobiet, które zewsząd do 
niego po ratunek się zjeżdżały; Landowski założy­
ciel hydroterapii w Lyonie; Radborski w Paryżu 
Było ‘w tej stolicy świata kilkuBtu innych dokto­
rów Polaków,, z których każdy miał dosyć liczną 
klientelę, a jeden zostawił po sobie w dzielnicy 
ogrodu botanicznego legendową reputację. wy­
pominam sobie z rozrzewnieniem, że po śmierci 
synka mojego pięcioletniego, kobiety z ludu, które 
zeszły się na pogrzeb, mówiły mi: „O panie chłop­
czyk pański nie byłby umarł, gdyby żył jeszcze 
doktór Polak, którego wszystkie matki w tej czę­
ści miasta błogosławią, bo on niepozwaiał mułym 
dzieciom umierać — H as laissait p a s  mourir les 
pet its enfantsu; ale żadna nie umiała mi powie­
dzieć jego nazwiska. W Nantes, w Bordeaux i in­
nych znaczniejszych miastach, byli podobnież do­
ktorzy Polacy wysoko efenieni, a w ogóle powie­
dzieć można,' że lekarze polscy przyczynili się wiel­
ce do dobrej sławy, jakiej dawna emigracja uży­
wała we Francji.

, (Dalszy ciąg nastąpi).
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protestowali, ale była to protestacya dla formy, 
gd. ż wobtc jednomyślności całego koDgresu czuli 
dobrze, iż opór był nkmożtbaym. W rzeczy samtj 
j st to godaem uwagi, że wszyscy pełnomocnicy 
okazali się o i  ssmego początku zgodnymi co do 
up .ważnim u Austryi do okupacyi Bośni i Herce­
gowiny. Podobnej jednomyślności nie było jeszcze 
w żadnej Sprawie. Dla nich jest to środek z góry 
przjjęiy, postawienia zapory zalewowi panslawisty- 
czntmn i przywróceniu na Wschodzie choć czę 
ś io w tj równowagi przeciw wyłącznemu wpływowi 
rosyjskiemu. I dla tego tylko uważali się obowią­
zanymi ustąpić w inny«h punktach żądaniom Ro- 
syi, jawnie przez ks. Bismarka wspieranym. Pełno- 
m )c,»tey uznają charakter europejski reklamacyj 
austryackich i chętnie udzielają Au8tro-Węgrom 
mandatu, który pozwoli choć w części spełnić mi- 
syę cywilizacyjną na Wschodzie. Cóż mieli począć 
pełnomocnicy tureccy wobec takiego usposobienia 
umysł iw ? Nigdy może stosowniej nie możnaby 
przytoczyć słów, jakie obiegały po Paryżu w ostat­
nich latach panowania Ludwika XVI, gdy minister 
skaibu de CLlonne chciał podnieść podatki. Rycina 
współczesna przedstawia gromadę drobiu, a w po­
śród nich ministra, który pyta: „z jakim sosem 
chcecie być zjedzeni“ ? „Ale my nie chcemy wcale 
pójść na rzeź“ — odpowiedzieli chórem. Przepra- 
Szim nie o to idzie. (Pardon! vous sortez de la 
question).

O o położenie, w jakiem znajdują się Turcy. Eu­
ropa jest przekonana, że zrobiła bardzo wiele dla 
nich, zostawiając im Rumelię i zapewniając grani­
cę Bałkanów. Zdziwiłaby się dziś nie mało, gdyby 
Porta śmiała się sprzeciwiać postanowieniom jej 
na Wschodzie. Turcya zresztą miała do wyboru 
trak ta t z San Stefano lub rozwiązanie, możebne 
do przyjęcia przez kongres. Nie może ona wydać 
wojny całej Europie. Wiedząc dobrze, że jeśli oka­
żą s ę  pojednawczymi, uczynią dla nich wszystko, 
co będzie możebnem, ustąpili, składając protesta- 
cyę, dla ocalenia własnej godności. Cóż mogli wię­
cej zrobić?

Wszystkie więc pesymistyczne pogłoski, które 
obiegały wczoraj, a nawet zachwiały giełdy, są nie- 
tylko przesadzone, lecz nawet bezpodstawne. Kto 
me wijrzy w pokojowe zakończenie kongresu, ten 
zapoznaje silną wolę k3. Bismarka. Sposób, w jaki 
ks. Biimark wpływa na pełnomocników, nie przy­
puszcza wątpliwości o rezultatach kongresu. Bę­
dzie pokój, trwały lub nie, zdolny do życia lub 
zgaiły, mniejsza o to, ale pokój być musi i o tem 
wątpić nie należy.

Donosiłem już o przyszłych granicach Serbii; 
otrzyma ona tylko raptem 300,000 ludaości i sto­
sunkowo będzie to bardzo znaczne wynagrodzenie. 
Czarnogóra bowiem, która o wiele więcej poniosła 
(f iir  w wojnie, dostanie daleko mniej. Na północy 
Austrya nie chce im nic odstąpić; na południu do­
staną wprawdzie port Antiwari, ale pod warun­
kiem, że Austrya zachowa sobie prawo dozoru, 
służbę sanitarną i nie pozwala na wywieszenie fla­
gi czarnogórskiej, która by wkrótce przemieniła się 
na flagę rosyjską O i strony Bojany otrzyma Czar­
nogóra tylko granice naturalne; o powiększeniu 
ryto yalnem ni* ma mowy, gdyż w tych okolicach 
meszka ludność mięszana. Powstałyby więc nowe 
trudności.

Berlin 30 czerwca,

(P . B.) Wczorajsze posiedzenie kongresu miało 
bardzo wsżae aiutki. Sprawa wschodnia weszła w nowa 
Lzę. Dotąd zajmowano się tylko interesami rosy jskie- 
m i; teraz przyszła kolćj na sferę interesów austro-wę­
gierskich i sądząc z pomyślnego obrotu rozpraw, Eu­
ropa zdaje się być gotową przyznać im znaczenie, na 
jakie za-ługuią. Pełnomocnicy uznają jednomyślnie u- 
Mugi, jakie Austro-Węgry oddały sprawie pokoju eu­
ropejskiego, zachowując neutralność podczas wojny 
rosyjskc-turećkiój; oceniają oni roztropność polityki, 
jak ći się się Austrya stale trzymała i uwsżują u- 
ir/,y manie wpływu jćj na Wschodzie za pierwszo­
rzędną konieczność. Szlachetny sposób, w jaki prze­
szło trzy lata obchodziła się monarchia Habsburgów 
z wychodźcami bośniackiemi, którzy nie chrą teraz 
wrócić do kraju tylko pod protekcyą jćj woisk, 
dowodzi również, że pojmuje ona dobrze obowiązki 
ludzkości i cywilizacyi. Słowem postanowiono dać 
ministrowi austryackiemu dowód ufności; i przepo­
wiednie moje w tćj mierze zupełnie się sprawdzi­
ły. H*. Andrassy otrzymał od Europy formalny 
mandat do zajęcia Bośni i Hercegowiny, na tak 
długo, dopóki zaprowadzonym nie zostanie stały 
stan rzeczy, odpowiadający potrzebom nowoczesnym 
na korzyść chrześcian. Upoważniono go także do 
użycia wszystkich środków, jakie uważać będzie za 
potrzebne do ukrócenia, nieustających w ostatnich 
czasach rozruchów w prowincyach sąsiednich Au- 
stryi i d i usunięcia w ten sposób jedcćj z przyczyn 
niepokojów, które od tak dawna ciążą nad cała 
Europą.

Na tem samem, (wczorajszem), posiedzeniu pełno­
mocnicy greccy odczytali memoryał, zawierający ich 
łycztn.a. Dyskusya nad tym przedmiotem otwartą 
będzie w poniedziałek, na dziesiątem posiedzeniu 
kongresu. Grecy żądają Epiru, Tesalii i Krety. 
Przyznane im będzie sprostowanie granic aż do uj­
ścia Wolo a Kreta oddana pod ich zwierzchnictwo. 
H uracz, jaki będzie miała wyspa ta spłacać Grecy i, 
użytym zostanie na umorzenie długu tureckiego, któ­
rym się członkowie kongresu zajmują bardzo sumien­
nie. Dotąd części długu przypadające na rozmaite 
prowincye nie zostały jeszcze stanowczo uregulowa­
ne, lacz komisya, która ma oznaczyć granice, zaj­
mie się także rozłożeniem długu w sposób sprawie­
dliwy. Dotknięto dziś także kwestyi rumuńskićj. 
Anglia protestowała przeciw odstąpieniu Besarabii 
Rosyi, ale protestacye swą trzymała w formach ogól- 
nych, jak to było umówionem, i nie zrobiła z niej wa­
runku sine qua non. Nadto zdaje się, że co do Ru- 
mun.i porozumienie staje się możebnem. Pełnomo­
cnicy rumuńscy biorą od kilku dni udział w pou­
fnych naradach i znajdują powszechnie sympatyczne 
przyjęcie u członków kongresu. Gdy raz usuną mo- 
żcbność komplikacyi, w skutek ich oporu wobec 
żądań rosyjskich, mogą liczyć z pewnością na jak 
największą dobrą wolę. Mianowicie ma być mowa
0 nieznacznem posunięciu granicy Dobruczy, aby 
dać Rumunii kosztem Bułgaryi dostateczne wyna­
grodzenie.

Pisałem już wam że przesadzano znaczenie Zofii
1 że granica Rumelii będzie prawdziwą granicą 
strategiczną. Dodam, że hr. AndrasBy pragnąc za­
pewnić Rumelii bezpieczeństwo zupełne, uzyskał, że 
doliny Karasu i Mesta na południu Dżumy, nale­
żeć będą do Turcyi, ułatwią jej ustawienie linii o- 
bronnej.

Mają nadzieję, że kongres ukończy swe prace 
10 lipca. Obok komisyi, która ma zredagować tra ­
ktat pokoju, utworzoną została inna komisya wy­
łącznie wojskowa, do której dodano attaches

skowych wszystkich mocarstw; ma ona oznaczyć 
granicę Serbii i Czarnogóry. Komisya ta rozpo­
częła już swe prace i jest w pełni swej działalności.

Co do komisyj, które mają uzupełnić dzieło kon­
gresu, regulując szczegóły administracyi po wyjeź 
dzie pierwszych pełnomocników, nie wiadomo jeszcze 
od kogo otrzymywać będą swoje instrukeye. Być 
może, że kongres sam wyda te wskazówki lub po­
zostawi je pieczy drugich pełnomocników.

P o c z d a m  30 czerwca.

Stan zdrowia Cesarza, pomimo wszelkich sym- 
ptomatów polepszenia, nie może być uważany za 
stanowczo pomyślny, póki szróty z prawej ręki nie 
zostaną wjdobyte. Lekarze twierdzą, że w razie 
takim ręka pozostanie sparaliżowaną, równie jak 
już Cesarz ma sparaliżowany z przypadku od lat 
30 palec u tej samej ręki. Musiano zrzec się za­
miaru przewiezienia Cesarza na wyspę Mainau z po­
wodu raportu komisarza policyi Stiebera. Urzędnik 
ten oświadczył, że przy blizkości granicy Szwajca- 
ryi nadzór policyjny nad bezpieczeństwem monarchy 
byłby nader trudnym.

Dodać do tego należy, że i w samym Berlinie 
dzieją się rzeczy niesłychanie niepokojące. I  tak 
w ostatnią niedzielę pojawił się na murze Opery 
wprost cesarskiego zamku drukowany plakat w tych 
mniej więcej wyrazach: „Jeżeli pierwszy i drugi 
strzał nie powiódł się, trzeci spełni zadanie, a wtedy 
przyjdzie kolej na następcę tronu i ks. Fryderyka 
Karola.

Pojąć rzeczywiście trudno, jakim sposobem po­
dobny plakat mógł być przylepiony w miejscu, za- 
jętem prawie przez wojsko i strzeżonem przez li­
cznych ajentów policyi. Prasa nie może donosić o 
takim fakcie, lecz wszyscy o nim mówią.

To, co się obecnie dzieje w Niemczech, zasługuje 
na uwagę pod niejednym względem. Nigdy jeszcze 
stan społeczny państwa nie obnażał się tak bez­
wstydnie.

Skutkiem tego będą ostre ustawy wyjątkowe 
które kanclerzowi i konserwatystom przypadną na 
rękę. Jest powszechnie znanym zamiarem utw or^o  
bez frazesów stronnictwo Bismarkowskie; s^Óyaliści, 
których i bez ustaw wyjątkowych możnaby wziąć 
w kluby, 8ą tylko pozorem, a ł^  pozyskać większość, 
która zawetuje podatki, oudżet wojskowy bez kon­
troli i ustawę o prasie.

Za narzędrle używani są Wegener, Bucher i inni, 
chcianoby nawet pozyskać Lasalla i M aria.

Tajny radca legacyi p. L. Bucher jest ex socya- 
listą odsłoniętym. Dozwoliwszy rozróść się socyali- 
zmowi, aby utrzymywać w trwodze małe państwa, 
dziś go prześladują zaciekle, gdyż zakorzenia są 
tam, gdzie go sobie nie życzono.

Stronnictwa są rozdrażnione; wszystkie są one 
przeciw socyalizmowi, lecz nie chcą reakcyi, która 
spiesznym zdąża krokiem. Wszędzie widoczną jest 
koalieya, aby nie wpuszczać socyalistów do parla­
mentu, lecz liberalni uczynią wszysiko aby mieć 
większość,

Socyaliści, którym się zakazano zbierać ceiacb 
wyborczych, podwajają gorliwość V domu i przy 
zamkniętych drzwiach r o ^  Swoje iDtereS8>

W i e d e ń  I lipca. Na ostatniem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego oświadczył p. T i s z a ,  że wy­
bory do przyszłego sejmu odbędą się w pierwszej 
połowie sierpnia, zwołanie zaś sejmu ma hastąpić 
w październiku; wybory dla tego lak rychło się 
odbędą, aby na wypadek można sejm wcześniej zwo­
łać. Nikt goręcej od rządu nie pragnie, mówił 
p. Tisza, aby wybory dokonane zostały w sposób 
godny, słuszny i legalny. Rząd nietylko nie wyda 
żadnego polecenia, ale nawet nie ścierpi aby na 
wyborców wpływ wywierano.

Z mowy p. G h y c z e g o ,  którą zamknął to po­
siedzenie, wyjmujemy następujący ustęp odnosząry 
się do ugody: „Nowa ugoda między ojczyzną na­
szą a innemi królestwami i krajami zawarta, zajęła 
większą część czasu sejmowi. Przyszła ona do sku­
tku po dłagich uciążliwych rokowaniach, co się też 
inaczej stać nie mogło, jeśli się zważy, że ugoda 
rozciągająca się na tak  wiele i tak ważnych przed­
miotów, nie przewagą siły tej lub owej strony, lecz 
tylko przez wspólną, dobrowolną, a nawet w naj­
mniejszych sprawach trudno osiągnąć się dającą 
zgodę stron obu, m rgła przyjść do skutku. Niech 
mi wolao będzie w tej mierze wypowiedzieć szczere 
moje przekonanie, że zdaniem mojem owe obawy, 
z jakiemi tak u na3, jak i w tamtej połowie mo­
narchii z wielu stron ugodę przyjmowano, są prze­
sadzone; nie zajdą u nas owe ciężkie następstwa, 
które nam niektórzy idąc za swem przekonaniem 
patryotycznem, bardzo często w smutnych przed 
stawiali barwach, i wcześniej czy późaiej uznanem 
zostanie, że przez zawarcie tej ugody, która ist­
niejące między obu państwami monarchii stosunki 
z uwzględnieniem wspólnego interesu na następne 
lat dziesięć na stałych podstawach opiera, a sta­
nowisko naszej monarchii i naszej ojczyzny tak co 
do spraw wewnętrznych jak zewnętrznych wzma­
cnia, sejm wśród trudnych stosunków [spełnił swe 
zadanie dla dobra ojczyzny."

Bmnm giajseswa l zagratriezaa.
K w a k ó w  2 lipca.

We czwartek odbędzie się o godz. 5ej po południu 
pełne posiedzenie Rady miejskiej.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu
złożył K. S. 3 ruble.

— Namiestnictwo wydało następujący okólnik do 
wszystkich starostw oraz do prezydentów miast Lwo­
wa i Krakowa: „Ponieważ według rozporządzenia mi­
nisterstwa oświaty z 24go września 1854 r. wydane­
go za porozumieniem z ministerstwem spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości, Uniwersytetom austrya- 
ckim wolno wydawać obcokrajowym dyplomy Drów 
medycyny tylko za rewersem, w którym ci oświad­
czyć mają, iż dopóty nie będą wykonywać w pań­
stwie austryackiem praktyki lekarskiej, dopóki nie 
uczynią zadosyć przepisom prawnym i nie otrzymają 
pozwolenia do wykonywania praktyki od Minister­
stwa spraw wewn., przeto poleca się panu, by na 
przyszłość od wszystkich lekarzy osiedlających się 
w powiecie oprócz okazania dyplomu uzyskanego na 
ednym z uniwersytetów austryackich zażądał oraz 
owodu, iż są poddanymi austryackimi. Obcokrajo­

wym zaś, którzy nie uczynili zadosyć powyżej powo­
łanemu rozporządzeniu, masz pan zabronić wykony­
wania praktyki. Lekarzów obcokrajowych zaś, którzy 
się już osiedlili w powiecie, a którzy otrzymali dy­
plomy za wyżej wymienionym rewersem, zechciej pan, 
jeżeli dotychczas powyżej wymienionym wymogom 
zadosyć nie uczynili, zawezwać, by najdalej w prze­
ciągu dwóch miesięcy wnieśli należycie opatrzone po­
dania o nadanie im obywatelstwa austryackiego; w ra­

zie nie wniesienia takowego masz pan tymże dalsze 
wykonywanie praktyki wzbronić. O wyniku niniejsze­
go rozporządzenia zechciej pan złożyć sprawozdanie 
z końcem lipca r. b .“.

— W małej swojej posiadłości w powiecie Staro­
miejskim, gdzie dla ratowania zdrowia obecnie prze­
bywał, umarł Edward K an  dl e r  naczelnik rachun­
kowości w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, zastępca dyrektora tegoż Towarzystwa 
i dyrektor Towarzystwa kredytowego rękodzielników 
i przemysłowców w Krakowie. Od zawiązku Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, był jego najgorli­
wszym współpracownikiem, wobec rozmaitych w po­
czątkach przeciw Towarzystwu pojawiających się za­
rzutów gorącym obrońcą, obok znakomitego wykształ­
cenia fachowego, niezmordowanej pracy i zacnego 
charakteru, był dobrym kolegą i przyjacielem wszy­
stkich szczerze i usilnie pracujących ludzi. Zgon 
Kandlera jest bolesną stratą dla Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, dla Towarzystwa kredytowego 
przemysłowców, równie jak dla licznych jego przy­
jaciół. Jutro odprawi się w kościele 0 0 . Franciszka­
nów o godzinie 11 ej żałobne nabożeństwo za duszę 
zmarłego.

— Z powodu uroczystości 40ęj rocznicy zawodu 
nauczycielskiego i piśmienniczego Teodora S c h w a n ­
na  w Leodyum wydział lekarski Uniw. Jagiellońskie 
go w d 23go czerwca przesłał znakomitemu badaczo­
wi w języku polskim adres z wyrażeniem głębokiego 
hołdu i serdecznych życzeń.

— Wice - gubernator Bułgaryi T u c h o ł k o  przeje­
chał onegdaj z Tyrnawy przez Szczakowę do Rosyi.

— L w ó w  30 czerwca.
Coraz bardziej daje się uczuwać w naszem mieście 

martwa pora. Kto tylko może opuszcza miasto spie­
czone skwarem słonecznym, aby bądź to w okolicy, 
bądź też w dalszej podróży odetchnąć świeżem po­
wietrzem, a Lwów widocznie się wypróżnia. Ci któ­
rzy pozostają, szukają ratunku w w y c z k a c h  na 
przedmieścia, które obecnie h»~JŻ0 w modę weszły. 
Nasze liczne stowarzyszenia urządzają niemal co dru­
gi dzień wyęjeczkj za miasto, w których główną rolę 
0(lęr> a kapela Towarzystwa „Harmonii", mająca nie­
wątpliwie lepsze chęci, aniżeli instrumenta. We dnie 
świąteczne niema prawie miejsca w okolicy, na któ- 
romby się nie rozsiadła landpartya.  Przedstawienia 
teatralne odbywają się trzy razy na dzień, a mimo 
pięknej pogody teatr licznie jest odwidzany. Szukając 
przyczyny tego nadzwyczajnego zjawiska, potrzebuje­
my jedynie spoglądnąć na afisz, na którym tłustemi 
czcionkami wydrukowano: „Ceny o połowę zniżone." 
Tak rozwiązała się zagadka, nad którą tylekroć się 
zastanawiano; ceny zwyczajne na nasze teraźniejsze 
stosunki są za wysokie. Cokolwiekby mówiono o mi- 
syi cywilizacyjnej teatru, wydatek na teatr uważa 
ogół za wydatek zbyteczny, a wychodząc z zasady 
ekonomicznej, że takie wydatki dopiero po Zaspoko­
jeniu potrzebnych i koniecznych ponoszone być po­
winny, rzadko znajdzie pieniądze na nie, W teatrze 
obecnie rzeczpospolita, gdyż ‘̂ cysci, pozostali we Lwo- 
™  8*mi przedstawienia, a uczynili tćm
“ -■U niespodziankę publiczności, która sądziła, że ot 
czerwca pozbawioną będzie całkiem przedstawień sce­
nicznych. Że zaś we Lwowie pozostała większa część 
hajlepszych naszych artystów, których obecnie za ta­
nie pieniądze widzieć można, nie dziw, że teatr u- 
częszczany.

Procesye Bożego Ciała tak łacińskiego obrządku 
(w przeszły czwartek) jak i ruskiego (dziś) odbyły 
się przy bardzo pięknej pogodzie i przy asystencyi 
załogi lwowskiej.

W Radzie miejskiej zwyciężyła partya demokraty­
czna, wskutek czego Wysoki Zamek zostanie zamknię­
ty dla powozów. Debaty nad tą kWeśiyą były tak 
ożywione, jak gdyby od nich zależało rozwiązanie 
kwestyi oryentalnej. Nie chciano się nawet zgodzić 
na otwarcie przechadzki dla pojazdów choćby tylko 
w pewne dni i godziny. Kwestya była wątpliwą aż 
do chwili, gdy ktoś rozpuścił pogłoskę, że Namie­
stnik sobie życzy otwarcia Źamku. Wtedy powiedzie­
li sobie mieszczanie: Nie pozwolił nam o b c h o d z i ć  
rocznicy trzeciego maja, nie pozwolimy mu o b j e ż ­
d ż a ć  Wysoki Zamek.

Z kąpielami w naszem mieście zawsze mamy kło­
pot. Już to wielka jest niedogodność, że takie mia­
sto jak Lwów niema rzeki; kilka stawków bardzo 
wątpliwej czystości braku tego nam nie zastąpi, a 
tak często wypada nam zazdrościć Krakowowi Wisły, 
Przemyślowi Sanu i t. d. U nas nie sprawdziło się 
niestety bystre spostrzeżenie, że Opatrzność każe rze­
kom płynąć zawsze pod wielkie miasta. Był jakiś 
czas, gdy po zburzeniu łazienek obok ogrodu miej­
skiego z powodu budowy gmachu sejmowego, prawie 
zupełnie pozbawieni byli mieszkańcy miasta Lwowa 
kąpieli. Dziwne to zjawisko i zbyt niekorzystnie świad­
czące o duchu przedsiębiorczym naszym, że w mie­
ście Lwowie, gdzie urządzony należycie Zakład kąpie­
lowy miałby tak oczywiste widoki powodzenia, nie­
mal monopol — nikt się dotąd nie znalazł, coby ta­
ki zakład urządził. Dopiero w tym roku p. Alsner, 
właściciel hotelu europejskiego urządził tamże łazien­
ki z konfortem, lecz ceny są rzeczywiście tak mono­
polistyczne, że zaledwie bogatsi zbytku kąpieli w tym 
zakładzie pozwolić sobie mogą. Miasto przeznaczyło 
plac przy ulicy Majera na przedaż pod warunkiem, 
aby kupujący wystawił tamże łaźnie. Znaleźliby się i 
tacy, coby kupili, lecz cl właśnie niemają pieniędzy, 
a kto je  ma, z chęcią kupna się nie zgłasza.

Budowa gmachu sejmowego w pełnym znajduje się 
toku i dość raźno postępuje. Już sutereny wychodzą 
ponad poziom i jest wszelka nadzieja, że gmach w je­
sieni będzie pod dachem, gdyż najtrudniejsze prze­
szkody już zwalczone. Ruch budowlany w mieście nie 
zbyt w tym roku jest znaczny, pomieszkać zaś bar­
dzo wiele próżnych i ceny, w ostatnich latach tak 
wygórowane, poczynają zwolna spadać.

W i a d o m o ś c i  n o H c y |n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Edwarda Żelichowskiego, czeladnika 
szewskiego za skaleczenie towarzysza swego podczas 
sprzeczki; Adama Kołodziejczyka i Walentego Pu- 
szczyńskiego, chłopaków, za kradzież róż na planta- 
cyach i odzieży na Smoleńsku.

W policyi znajduje się wózek ręczny, który stał 
wczoraj na ulicy Różanej, a którego właściciel nie­
wiadomy; tudzież fajka drewniana z cybuchem, zna­
leziona wczoraj na Kleparzu.

T E A T R  LETNIM. — We w t o r e k  dnia 2go 
lipca. Po raz drugi: Dramat ludowy w 8 obrazach, 
Michała Bałuckiego: Rodzina Dylskich. — Począ­
tek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia Igo lipca: pochmurno; termometr od 16 5 
doszedł do 24*4 C. —  Barometr opada; o 6ej rano 
d. 2go lipca stan jego był 736'5 milim., termometru 
17-0 C. — Wiatr zachodni.

— We środę dnia 3go lipca: Św. Alfreda, Anato- 
Iego i św. Awita.

WfaAomoieł blbllogvaflnne.
—  Przegląd P oltki  zeszyt I ,  na miesiąc lipiec 

zawiera: „Księcia Adama Czartoryskiego Ministerstwo 
spraw zagranicznych w Rosyi" (odczyt miany na 
posiedzeniu publicznem Tow. historyczno-literackiego 
w Paryżu d. 3go maja 1878 r.), przez Bronisława 
Z a l e s k i e g o ;  „Lucyan Siemieński" (rzecz czytana 
na posiedzeniu publicznem Akademii Umiejętności 
w Krakowie d. 3go maja 1878 r.), przez Stanisława 
T a r n o w s k i e g o ;  „Do reformy stosunków wiej­
skich" XII. O kredycie rolniczym, przez Augusta 
G o r a y s k i e g o ;  „Przegląd literacki" (Zei ssberg:  
Rleinere Geschichtsquellen Polem), przez Ksawerego 
L i s k e g o ;  „Nowe książki"; „Przegląd polityczny, 
przez Aleksandra S z u k i e w i c z a .

■prostowanie.

We wczorajszym przypisku do listu berlińskiego 
winno być zamiast P. B. — P. Red.)

Korespondeneya Redakcyi.  Panu U. Fakt, który 
pan opisujesz, że policyanci znęcali się nad jakąś 
miotającą się w spazmach kobietą przy ulicy Kole­
jowej, może być prawdziwym, lecz my niemożemy 
w dzienniku podawać opowieści, jeśli nie znamy te­
go, kto za ich prawdziwość odpowiada, a Pan pod­
pisałeś się tylko głoską U.
_________ '-„-ML.— L _

Popis roczny szkoły Towarzystwa muzycznego.

W sobotę byliśmy świadkami pópisii uczniów znaj­
dujących w sźkołe Towarzystwa muzycznego sposo­
bność, zachętę i pomoc w rozwijaniu oraz ukształ- 
ceniu naturalnych swych zdolności. Słusznie bardzo 
Towarzystwo postąpiło, zaprowadzając to uroczyste 
na końcu roku zapoznanie publiczności z pracą nau­
czycieli i z postępein liczących się. Publiczność sama 
sądzi i wydaje paszport wolnego przejazdu przez 
pierwsze szkopuły sztuki. Program tego rocznego po­
pisu obejmujący klasę śpiewu, gry skrzypcowej i for­
tepianu, przekonał słuchaczów, że pierwsze miejsce 
przynależy licznym uczniom z oddziału śpiewu p. 
Niedzielskiego. Cieszy nas ta pochopność do nauki 
śpiewu, bo materyału tt nas nie brak. Głos atoli 
ludzki nigdy zupełnie do śpiewu gotowym nie jest. 
Śpiewać można, nieucząc się wcale, albo ucząc się 
bardzo mało, ale owoc odpowiada zawsze zachodom 
na zyskanie go łożonym. Rrźy Zdolności, czasie i 
pracy daleko zajść można, pomoc jednak dobrego 
nauczyciela nie najmniej znaczy. On będzie umiał 
zdrowie ucznia pielęgnować; głos jego wzmocnić i u- 
pięknić, on go natchnie pojęciem poetyćzńem i otwo­
rzy mu bramy królestwa wokalnego, w którem uczeń 
niegdyś stać się inoźe pierwszorzędnym mistrzem. 
W Uczniach p. Niedzielskiego widać istotną pracę 
nauczyciela, który ma cel i świadomość środków. 
W śpiewie pp. Piekarskiej, Nowak oraz Schtttzównej 
zauważyliśmy pewność atakowania tonu, gładkie przej­
ścia między interwałlaini i pewną łatwość powodo­
wania głoSeiń. Sympatyczne to grdno Wokalne, któ­
rego z rzetelną przyjemnością słuchać można było, 
skoro publiczność domagała się powtórzenia tercetu 
Garcyi powiększyła znana z zamiłowania i pięknego 
g{osu p. Kuszpecińska. Odśpiewana prźeż nią popra­
wnie arya z Rigolleta godną była zaszczytnego u- 
znania i takie też znalazła. Dla nauki p. Niedziel­
skiego zobowiązuje nas wielce to, że kształcąc stronę 
techniczną śpiewu stara się zarazem rozwinąć w u- 
czniach należyte poczucie piękna. W rzeczach sztuki 
bowiem smak najlepszym jest preeWodnikiem. Gimna­
styka muzykalna tiie jest jeszcze muzyką, a wszy­
stkie susy, trele, rttlady razem wzięte nie tyle dają 
rozkoszy, co kilka tonów szlachetnie, poważnie lub 
z uczuciem wziętych. Aby zakończyć ze śpiewem 
wspomnijmy jeszcze o p. Jawornickim, po którego 
pięknym głosie wiele sobie obiecujemy. Pan J. po­
winien pracować nad muzyką, aby nabrać pewniej­
szej intonacjo, a warto.

Uczniowie p. Glichera ze Bzkoły skrzypców zbyt 
są początkujący, aby o nich coś stanowczego orzec. 
Jest to nasienie rzucone, które z czasem dopiero o- 
woce wydać może. Znać jednak; że czasu tam nie 
marnowano i robiono, co można było. Niestety, nie 
możemy tego samego powiedzieć o nauce gry forte­
pianowej, pomimo, że ta w zakładzie najbardziej jest 
uprawianą. Cała jej działalność bowiem w wczoraj­
szym popisie ograniczała się na zaprezentowaniu u- 
czennicy p. Sierosławskiego, panny Werner, dobrze 
i sumiennie prowadzonej, oraz na odegraniu M azurka 
Chopina przez uczennicę z klasy p. Blaschkego. Prze­
ciwko torturowaniu i wyciąganiu Chopina na użytek 
Szkolny, chcielibyśmy na przyszłość stanowczy zało­
żyć protest. Szczytny, samodzielny ten poeta przy 
wymaganiach stylu, do których żadne wzory a priori 
przygotować nie mogą, dostępny jest tylko liczbie 
wybranych. Trzeba mieć uczucie niezmiernie delika­
tne, smak wybornie wyrobiony, a przytem znać tra- 
dycyę Chopina, aby jego myśli być tłómaczem. Cho­
pin tylko przez wysoko ukształcony talent oddanym 
być może.

Uderzającą jest rzeczą, że p. Blaschke na 20 ele­
wów, zaledwie tę jedną uczennicę był w stanie za­
prezentować, dziwniejsza jeszcze, że pozwolił sobie 
zażartować z publiczności, zapowiadając w programie 
uczniów, których przedstawić nie miał zamiaru,w sku­
tku czego rozpoczęcie popisu przeszło pół godziny 
opóżnionem zostało. Że p. B. nie rachnje się z opi­
nią publiczną, -i że cały jego z nią stosunek zdaje 
się mieścić w tem znanem powiedzeniu jakiegoś pol­
skiego filozofa: „pani łaskawa, człowiek szczęśliwy; 
pani nie łaskawa, człowiek zdrów" — mniejsza o to ; 
Ale myli się szanowny profesor, jeżeli Towarzystwo 
muzyczne chce uważać li tylko za synekurę, gdyż 
w takim razie miałby szkołę Towarzystwa spotkać 
taki sam los, jak przed kilku laty utrzymjrwaną ko­
sztem rządu szkołę muzyczną, która po kilkunastu 
latach dobroczynnej działalności z szeregu instytucyj 
krakowskich wykreśloną być musiała. Chwalebna 
rzecz trzymać z tradycyą, ale czcząc ją  w tym wy­
padku, musielibyśmy wjrrzec się postępu.

et.

S p raw y sądow e.
Ogłoszenia w „ Globe*.

Karol M a r v i n, urzędnik Foreign Office stawiony 
został przed magistratem w Bow-street, jako oskar­
żony o nadużycie zaufania, przepisał bowiem, przy­
właszczył sobie i ogłosił dokument tajemny, zawiera- 
ący ugodę między rosyjskim a angielskim rządem, co 

stanowi występek, przewidziany w 24 (zbiorze praw 
królowej Wiktoryi.

W charakterze oskarżyciela z ramienia rządu sta­
wał p. P o l a n d ;  obrońcą zaś oskarżonego był p. 
Jerzy Lewi s .

P. Artur V i n c e n t ,  naczelnik nowoutworzonego 
wydziału karnego zajął krzesło prezydyalne.

P. Poland oświadcza co następuje: Oskarżony zaj­
muje posadę kopisty, czyli pisarza w wydziale tra­
ktatów w Foreign Office; bywało mu więc polecanem 
niekiedy w chwili nawału prac biórowych sporządze­
nie odpisów z ważnych papierów, przeznaczonych do 
druku na użytek członkow gabinetu. Stanowisko ko­
pisty oskarżony zajmował już od lat kilku i chociaż 
używany był dotychczas do prac mniej ważnych, po­
siadał zupełne zaufanie swych zwierzchników. Tym 
razem dwa były dokumenta wielkiej doniosłości, po­
trzebujące skopiowania. Jeden z nich miał nagłówek: 
„projekt memoryału"; drugi był tylko tegoż doku­
mentu streszczeniem. P. Marek, naczelnik wydziału, 
otrzymał rozkaz od p. Curie, sekretarza osobistego 
lorda Salisburego, aby z rzeczonych dwóch dokumen­
tów sporządzone zostały odpisy i zajął się tą pracą 
sam wraz z p. Jowingiem d. 30 maja. Tego d. wła­
śnie oskarżony, pracując w tem samem biurze, miał 
sposobność obeznać się z treścią powyższych dwóch 
dokumentów. Oskarżony opuścił bióro o godz. 7 wie­
czorem i tegoż samego dnia Globe ogłosił w dodatku 
specyalnym, który się pojawił o godz. 9 szczegóły, 
dowodzące w sposób niewątpliwy, że miał sposobność 
oglądać i czytać wspomnione dwa dokumenta tajne.

Artykuł dziennika był zatytułowany: „Postanowie­
nia powzięte przed kongresem. Warunki ugody zawar­
tej między Anglią a Rosyą".

Artykuł opiewał następnie: „Mamy pewne powody 
do mniemania, że sprawa zwołania kongresu została 
załatwioną stanowczo i że następujące punkta ugody 
zostały uchwalone między rządami rosyjskim i angiel­
skim zauim je zatwierdzi kongres".

Dalej dziennik Globe umieścił główne zarysy dzie­
sięciu paragrafów umowy, których treść nie pozosta­
wiała wątpliwości, jakkolwiek sparafrazowana i skró­
cona bardzo, że redakeya posiadała informacye do­
kładne, mogące być zaczerpniętemi tylko z dokumen­
tów oryginalnych.

Oczywiście, że to odkrycie sprawiło zdziwienie po­
wszechne, ponieważ urzędnicy wymienieni wyżej i o- 
skarżony są jedynemi osobami, które mogły znać 
treść tych dokumentów.

Po wyjeżdzie lorda Beaconsfielda do Berlina d. 8 
czerwca i po wyjezdzie lorda Salisburego, który opu- 
śeił Londyn 10 czerwca, oskarżony wystósował list 
do pewnego dziennika, zostający dziś w posiadaniu 
prokuratoryi. List ten nosi podpis: „Charles Marvin, 
korespondent specyalny petersburski" i został wysła­
ny według adresu d. 10 czerwca z napisem: „ściśle 
poufny".

Oto osnowa rzeczonego listu:
„Dowiedziałem się W Foreign Office, dokąd we­

zwany byłem dla tłumaczenia dokumentów, o ugodzie 
a raczej o projekcie ugody między Anglią a 
Znałem ten dokument jeszcze przed tem, nim Globe 
go ogłosił; lecz warunki, ogłoszone przez Globe wy­
dały mi się tak doniosłem!, że uznałem za konieczne 
przekonać się szczegółowo o ich autentyczności, zanim 
doniosę wam o nich. Czytając pospiesznie drugie me­
morandum, zawierające warunki ugody (przepisywać 
ich bowiem nie mogłem), przeświadczyłem się, ża 
wersye Globa są zupełnie ściśle zgodne z prawdą, 
chociaż znacznie skrócone. Należy jednak uzupełnić 
je kilką szczegółami pomniejszemi, co też dopełniam 
z oryginalnych dokumentów, znajdujących się w Fo­
reign Office 1 z listu datowanego z Rosyi, który tu 
dołączam. Mniemałem, że dobrze zrobię, przyjmują* 
taki sposób działania, aby usunąć podejrzenia, które- 
by mogły wyniknąć co do osobistości autora listu, tu­
dzież zwiększyć doniosłość komunikatu, który pod taką 
formą będzie miał więcej wagi, niżby miał wóWc-238> 
gdyby stwierdzał tylko doniesienia Globa. Otrzyma­
łem dziś rano z Petersburga tłumaczenie rosyjskie 
mego listu. Nie omieszkam zawiadomić was o wszy- 
stkiem co może zajść jeszcze w Foreign Office. Po­
nieważ narażam się na wielkie niebezpieczeństwo po­
s y } ^ 0 wam list niniejszy, proszę zatem, abyście ze­
chcieli zni8i®zyć b° po przeczytaniu. Szczerze wam 
przychylny*

Karol Marvin.
D. 14 czerwca Globe ogłosił drugą wersyę doku­

mentu, ti- osnowę dosłowną traktatu anglelsko-rosyj- 
skiego. Zwracam w tem miejscu uwagę, mówił dale} 
prokurator, na okoliczność bardzo ważną, że nazajutrz 
po powtóraem ogłoszeniu przez Globe dokumentu, a 
mianowicie 15 czerwca została asygnowaną na imię 
oskarżonego kredytywa do Birkbeck - Banku na 42 
funty sterl. —  Byłoby zbytecznem dowodzenie, że 
inne jeszcze osoby powinnyby zasiąść tu, na tej ławie 
oskarżonych. Występkiem jest zapewne, gdy człowiek 
zostający na średniem stanowisku daje się złudzić po­
kusą pieniędzy, lecz daleko bardziej kary godnemi są 
postępki tych, którzy mu tę pokusę nastręczają, po­
pychając go do zdrady pokładanego w nim zaufania.
I jeżeli w dalszym ciągu sprawy zdołamy wykryć 
imiona nieprawych nabywców dokumentów tajemnych, 
to mam nadzieję, że rząd nie będzie się wahał zmu­
sić ich, aby zasiedli na tej samej ławie, na której wi­
dzimy dziś jednego oskarżonego. (d. n.)

presmysł i M a i,
K r a k ó w  2 lipca. Dziś o godzinie lOej przed 

południem odbyło sie w sali radnej w obecności 
wiceprezydenta Dr W e i g l a ,  radców miejskich 
G w i a z d o m o r s k i e g o  i M e n d e l s b u r g a  oraz 
notaryuszów G o e b l a  i M u c z k o w s k i e g o  dzie­
więtnaste ciągnienie losów pożyczki premiowej kra­
kowskiej. Wynik ciągnienia był następujący:

Nr 22198 wygrał 15,000 złr., Nr 58166 wygrał 
1500 złr., Nr 52821, 50656 i 19474 wygrały po 
500 złr.

Następujące 120 losów wygrały po 30 złr.; mia­
nowicie: Nr 71885, 31879, 35062, 34125, 39964, 
32762, 39445, 62823, 14356, 67688, 31245, 66663. 
62880, 35142, 11291, 25132, 14237, 8395, 23303^ 
70481, 69168, 3408, 9701, 72519, 71957, 17300, 
38556, 67804, 22370, 30230, 26243, 33571. 53676, 
15119, 33312, 53178, 45244, 24949, 74871, 35615 
33519, 69233, 18648, 59795, 25691, 58203, 19429, 
7773, 39476, 62405, 53770 30549, 43017, 49570, 
37613, 58020, 33693, 74468, 18588, 36285 42097, 
21893, 19923, 36833, 44441, 70659. 16557. 4796, 
8407. 40145. 49019, 12331, 59824, 74676, 16603, 
69407, 51132, 31925, 7764, 31774, 39430,56865, 
35048, 29328,11500, 58830. 21970, 18571, 66844, 
41844, 41324, 39183, 58924, 5250, 28511, 57254, 
27316, 63751, 40121. 228, 52741, 41108, 52996, 
65182, 7864, 5802, 30731, 13362, 13749. 38113, 
29858, 63,868, 72275, 28635, 42601, 58430, 6649, 
33590, 67889, 10079.

Wiadomości
z bióra Izby handlowo-przemysłowy krakowskie) 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia Igo i 2go lipca.

Targ wczorajszy na Baranie nie odznaczył zię zna­
czniejszym dowożem zboża, ani też więcąj ożywiony

woj-
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chęcią kupna, w skutek czego cena pszenicy zaledwo 
utrzymała się, za to żyto i jęczmień zaniedbane pła­
cono niżej. W obecnej porze jako niedalekiej zbioru 
żyta, które dość obfite obiecuje plony, cena takowe­
go spadła.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od złp. 48 do 
55 złp.; tyto na 227 funtów od złp. 30 do 35 złp.; 
jęczmienia na 202 funtów od złp/ 22 do 27 złp.; 
groob na 250 funtów od złp. 33 do 37 złp.; proso 
na 250 funtów od 83 do 36 złp.

Ruch, obrót i chęć ktfpna z braku większej liczby 
pruskich kupców na dzisiejszym targu Kleparskim 
były słabe, a ceny w skutek tego wszystkich prawie 
produktów obniżyły się. Na wywóz do Prus i Mora­
wy niewielkie porobiono zakupna. Producenci chętnie- 
by sprzedali swoje zapasy żądając cen dawniejszych, 
na które spekulanci i kupcy zbożowi zgodzie się nie 
chcą w oczekiwaniu niedalekich a obfity plon obie­
cujących zbiorów.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 9*50 
do 11*20 złr.; czerwoną od 10*— do 11*25 złr.; bia­
łą od 10*— do 11*35 złr.; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 7*40 do 7*80 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 6*70 do 7*30 złr.; jęczmień dla krup za 
100 kilogram, od 7*25 do 7*70 złr.; na paszę za 
100 kilogram, od 6*40 do 7*20 złr.; owies za 100 
kilogram. 6*60 do 7*14 złr.; groch za 100 kilogram, 
do 7*50 do 9*50 złr.; fasolę od 9*— do 12*— złr.; 
wykę od 5*— do 5*50 złr.; jagły od 10*— do 12*-; 
proso od 7*— do 7*50; tatarkę od 6*50 do 7*60 złr. 
kukurudzę od 7*— do 7*50 złr.

Tygodnik Finansowy.
Zapewnienia ze wszystkich stron nadchodzące, że 

czynności kongresu uie pozostaną bez rezultatu i 
te  chociaż Bię kwpBtya wschodnia nie rozwiąże 
w sposób zapewniający stały pokój, jednak kongres 
zdoła wylatać odroczenie sporu europejskiego o 
spadek po Turcyi na lat kilka, utrzymywały do­
bre usposobienie na wszystkich giełdach europej­
skich, za których przewodem szła i giełda wiedeń­
ska. Spekulacya miejscowa i berlińska wzięły so­
bie za przedmiot głównej swój uwagi akcye Zakła­
du kredytowego au3tryackiego i podniosły kurs jpgo 
akcyj o 10 złr., z 240*25 na 250*50. Trudno sobie 
wytłumaczyć przyczynę tak nsgłńj zwyżki tego ps- 
pieru. Udział w finansowania pożyczek państwowych 
nie przyniesie pewno korzyści tak znacznych, aże­
by tak nagłemu podwyższeniu kureń ich akcyj od­
powiadały, a utrzymywanie niektórych ddfnrakóW, 
że ogólne podwyższenie i ustalenie się kursów pa­
pierowych podwyższy znacznie wartość zasobu pa­
pierów znakujących się w posiadan*V Zakładu kre* 
a y t^ ig o  nie zdaje się być trafne mz tego powodu, 
«e insty tucya ta dotychczasową renomę trwałości swo- 
jćj zawdzięczała głównie temu, że tym niebeziecz- 
nym balastem nie była za nadto obciążoną Prę- 
dzćj więc by na tem odnieść mogły pewną korzyść 
zakłady finansowe mniśj dobrze od nićj syt owane. 
Jakkolwiekbądź, wyzyskiwanie tak nagłesaroćj na­
d z i e i  pokoju, nie pozostawi już spekuiacyi żadnych 
szans większego podnoszenia kursów w chwili rze­
czywistego pokoju a narazić ją zawsze jeszcze mo­
że na nieprzewidziane przesilenia w pracach kon­
gresowych. Opór Turcyi i pretensye drobnych państw 
zawsze jeszcze sprowadzić mogą niemiłe niespodzian­
ki. Nawet w takim razie, jeśliby pokój rzeczywiście 
zawartym zost^J, spostrzeże się może poniewczasie
spekkócya, że w niejednym kierunku pozwoliła się
unieść zbyt „wielkim nadziejom.

Oprócz akcyj zakładu kredytowego austriackie­
go przedmiotem ruchliwszego nieco poszukiwania
były: renta złota węgierska i akcye przedsiębior­
stwa żeglugi dnnajowćj, dla widoków bardzićj oży­
wionego ruchu, jakie się dlań otwierają. Mniói po­
wodzenia natomiast miały akcye kolejowe. Miano­
wicie akcye kolei państwowój ucierpiały pod wpły­
wem zyskanśj pewności, że złączenie R*owy (Or- 
Bowy) z Wiercionową, tj. kolei węgierskich z ru- 
mnńskiemi przez cieśninę naddunajską, znaną pod 
nazwą Klissury, odroczone znów zostało do niewia­
domego czasu, że więc odnoga Temeszwareko Rżów- 
ska pozostać jeszcze będzie musiała na długo bez 
dochodu i wpływać przez to niepomyślnie na cały 
ogół zysków tój kolei.

Ciągłe zniżanie się kursu dwadzieto-frankówek 
pozostaje w związku z widokami bliskiego zawar­
cia pokoju. Ważniejszem jednak wydarzeniem nie- 
tylko ze względu na Bpekulacye giełdowe, ale I na 
walutę anstryacką jest ponowne zniżenie się kńrsu 
srebra. Nadzieje, że kurs tego kruszczu utrwalić 
się zdoła przez niedawno zaprowadzone ust awy wa­
lutowe amerykańskie słabną wobec faktu, że od­
pływ srebra do Azyi zaczyna się zmniejszać. 
Obliczono podług ilości zakupywanego srebra do 
Ameryki i podług odpływu srebra do Azyi w pier­
wszych pięciu miesiącach bieżącego roku, że cały 
ogół zakupna srebra do Ameryki wyniesie w ciągu 
roku cztery miliony, a zwykły odpływ kruszczu 
tego do Azyi zmniejszy się o sześć milionów. Re- 
ziiltat tego obrachunku zniżył więc cenę srebra 
w Anglii o 2 denary na uncyi, czyli o 4% .

W i e d e ń  1 hpca.
>+■ Na dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  studzo­

no towaru z Galieyi 1933 sztuk, z Węgier 1226 szt, 
niemieckiego 226 sztuk, razem 3390 sztuk ezyli o
712 sztuk mniej niż przed tygodniem, a 1522 mniej 
niż przed dwoma tygodniami. — Mimo tak ogromnej 
różnicy w spędach i mimo znacznej konsumcyi w u- 
biegłych dwu następujących po sobie dniach świąte- 
conyeb targ dzisiejszy nie poprawił się jeszcze tak, 
jakby spodziewać się było można. Z początku dosyć 
wprawdzie** był ożywiony i ceny podniosły się o mniej 
więcej 3 ztr., ale później tendeneya znów osłabła i 
eony zwyżkowe utrzymać się nie mogły. Z spędu dzi­
siejszego wyłączono 156 sztuk bydła kontumacyjnego 
do irody. — Płacono: opasy galicyjskie 52 — 67 
złr., węgierskie 52 — 57 złr., wyjątkowo 58 — 59 
złr., niemieckie 64 — 58 złr., krowy 50 — 64 złr., 
buhaje 50 — 63 złr., bawoły 43 — 45 zfc. za 100 
kilo m. w.

W Pary.- u dnia 27go czerwca ceny wołów i sko 
pów na nowo uiegły zniżce; płacono woły po 65 — 
88 ctm., skopy po 90 — 98 ctm. za % kilo.

N a fto  — Wiedeń,  30go czerwca. Z dworca za 
50 kilo załem 9*65 złr. — T r y e s t ,  29go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15*— złr. — B r e ma ,  29go 
czerwca za 50 kilo 10*80 mrk.— Hamburg ,  29go 
czerwca w miejscu 10*60 mrk., na czerwiec 10*60 
mrk., na sierpień - grudz. 11 40 mrk. — An t we r ­
pia, 29go czerwca za 100 kilo 25V» frank. — No­
wy J o r k ,  29go czerwca 11 */4 ct. pap., — w F i l a ­
del f i i  11 Ve ct- pap. (za galonę =  2„ kilo, czyli 
3, litra).

N A D E S Ł A N E .  (1606 1-3)

n r  v n  t u  ś w i R S H i
lekarz zdrojowy w I wo n i cz u ,  ordynuje tamże przez 

ciąg całego sezonu.

W i e l k i e  n i a g d z y n y  a i i  i ' r l n t e m p s
w Patyżu, boul. Haussmann 70, mają zaszczyt za­
wiadomić, że w i e l k a  r oc z n a  i ch wy p r z e d a ż  
p o z o s t a ł o ś c i  l e t n i c h  ma miejsce obecnie.

K a t a l o g  s z c z e g ó ł o wy  tej wyprzedaży wysy­
łanym będzie b e z p ł a t n i e  i franco na każde za- 
żądanie.

W i e l k i e  m a g a z y n y  a u  P r l n t e m p s
zarządzając tak jak w l a t a c h  p o p r z e d n i c h  p o  
w i e l c e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  wyprzedaż ma- 
teryj ubiegającego sezonu, pragną też dać miejsce 
materyom świeżym i nowym, gdyż w magazynach
nflTTf PlflKI W0Zl ,tko mil« nowe,
r H U I h lF S  świl ei , pi9knn l ^nazwa. (153J-1-6)

P R Z m Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Xkf4*»« idsgrefasw ,.

B e r l i n  1 lipca. Biuletyn 10 godzina z rana. 
Z powodu zmiany powietrza mocniej dolegać za­
częły blizny, zresztą zdrowie Cesarza niezmiennie 
dobre.

M o n a c h i u m  Igo lipca. Szach perski ma tu 
przybyć wc środę o 2 po południu, odjeżdża zaś
0 3ei do Salzburga, gdzie przenocuje, a w piątek 
przybędzie do Wiednia.

R z y m  1 lipca. Nuncyusz papieski w Bawaryi 
został wezwany do wejścia w układy z Prusami 
w celu zadośćuczynienia potrzebom duchowym !u 
dności katolickiej tam, gdzie wakują posady ko­
ścielne.

Telegrafowana nam wczoraj w dosłownem brzmie­
niu mowa tronowa, którą N. Pan zamknął w nie­
dzielę sejm węgierski, tworzy wraz z pismami od- 
ręcznemi do prezesów obu gabinetów, szereg obja­
wów osobistych i bezpośrednich monarchy, któremi 
zamyka się dzieło ugody austro-węgierskiśj. Ustęp 
tój mowy odnoszący się do ugody zgadza się z tre­
ścią pisma odręcznego do prezesa gabinetu przed- 
litawskiego, w którem Cesarz wyraził Radzie pan 
stwa podziękowanie za pełną poświecenia i natryo- 
tyczną gorliwość. W mowie tronowćj do Węgrów 
szczególnie atoli podniesiono jeszcze, że za wza- 
iemnie sobie zrobione ustępstwa obie strony obfite 
mieś będą zadośćuczynienie w sile płynące) z obja- 
wionó.i wspólności uczuć i interesów. Ważnem także
1 uwagi godnem jest, że mowa tronowa wypowiada 
nadzieje utrzymania pokoju, natomiast nie ma 
wzmianki o wyniku obrad kongresu lub o zamie- 
rzonem wkroczeniu wojska austryackiego do pro- 
wiocyi tureckich.

O burdzie italianissimów w Wenecyi otrzymała 
N. Fr. Preste telegram z Tryestu. że z tego miasta 
miał wypłynąć statek spacerowy do Wenecyi. Sta­
tek ten jednak został wstrzymany. Zdaje się, że 
w Wenecyi oczekiwano gości tryestkich, bo gdy 
tylko kilku Tryestczyków przybyło, przyjmował ich 
tłum ludu z okrzykami i w największem wzburze­
niu tłum ten ciągnął przed konsulat austryacki, tam 
powybijał okna i zrzucił do kanału herby konsulatu. 
Telegram pomieniony dodaje, że prefekt miasta na­
tychmiast wyraził swoje ubolewanie konsulowi, kazał 
herby austro-węgierskie na nowo w nocy wywiesić. 
Burmistrz miasta oświadczył, że ludność wenecka 
jyła obcą temu zajściu Wiener Abendpost podaie 
zaś urzędowe commumguS tej osnowy: „Jak ty .ko 
rząd włoski powziął wiadomość o demonstracyach 
zaszłych w Wenecyi 28 bm. nie czekając na rekla- 
macyę, przesłał drogą urzędową ministerstwu spraw 
Zagranicznych zawiadomienie, że prefekt tego sa­
mego wieczora złożył konsulowi wyraz zaiu, ze ty­
siące kart złożono dnia następnego w konsulacie.

K u rt ’p m i ą ś z y  I p 8 9 i t? * w

S6r»t»tow* 2 lipca.
feW  ytpiw. rosyjski - » 10°
gstel srebrny *h»ąo*kowf •
Murka, useróoeka . . . .
Pftket fcolwrfwsfct *
Sste t eiańyMŻd «
Sfcpotwada? -, . -
W a p o w i w
Irsfers a»jg»wiżM» 1 »**«> 
y*p»*y stmtt. wife.

W i e d e ń  30 czerwca,
A  O k o w it a  — Na n&szem targowisku prsy 

cokolwiek więcej ożywionym ruchu cena bez zmiany 
32*15 ałr. — P e s s t ,  29go czerwca — złr. — Wr o­
c law,  29go czerwca: na czerwiec 61*— mrk. ofia., 
n& wrzesień - październik 51*— mark, of. — Szcze ­
cin,  29go czerwca w miejscu 50*— mrk., na czerwiec 
50*60 mrk., na czerwiec-lipiec 51*40 mrk. — Ber ­
lin,  29go czerwca w miejscu 53*— mrk., na czerwiec- 
lipiec 52*20 mrk., na sierpień - wrzesień 52*70 mrk., 
na wrzesień-pażdziernik 61*70 mrk.— P a r y ż ,  29go 
czerwca na ten miesiąc 59 — frk., na lipiec' 59—  
frk., na lipieo-sierpień 69-— frk.

Minister zaś spraw wewnętrznych interpelowany w 
Izbie o zajścia pomienione, wyraził najostrzejsze ich 
potępienie i zapowiedział użycie najostrzejszych 
środków tak przeciw winnym, jak przeciw tym orga­
nom publicznym, które niedopełniły swego oboWiązsu. 
Przy tej sposobności minister Zanardelli wyraził, jak 
wielką wartość przykłada rząd włoski do przyjsźui 
z Austro-Węgrami. Prezes ministerstwa Gairoli udał 
się do austro-węgierskiego charge d'affaires w Rzy­
mie, aby mu złożyć powyższe oświadczenia i wy­
razić żal z powodu tego wypadku. To dobrowolne 
.zadośćuczynienie, którego nie wywołała inieyatywa 
ze strony rządu austro węgierskiego, jest wystar- 
czająeem, aby zapewnić tych, którzyby chcieli zwi­
chnąć dobre stosunki między dwoma państwami, 
że ich zachody zostaną daremne. “ Powyższe oświad 
czenie urzędowego organu zamyka kwesty^ dyplo­
matyczną, pozostaje atoli fakt zaburzeń, jako jeden 
z symptomatów, że agitacja włoska nie przestije 
oglądać się na Tryest i rozciąga tam swoje sieci.

Niemasz weselszej formy rządu nad republikę 
Festyny, uczty, ludowe uroczystości nieustają w Pa­
ryżu. W dniu odsłonięcia pomnika Rzeczypospolitej 
milionowe krążyły po mieście tłumy, a wszędzie 
powiewały chorągwie trójkolorowe i trójkolorowe 
kokardy przywdziała większość ludności. Mogło to 
przypominać r. 1818. gdyby ta wielka republikań­
ska riklama niełączyła się z wielkiem przemysło- 
wem i cywilizacjjntm przedsiębiorstwem Wystawy 
powszechnej. Jakżeż edmiennia wygladał w dniu 
tym Paryż, gdzie się zgromadz ja  mnogość cudzo­
ziemców dla uczestniczenia w* diiele „pokoju i wol­
ności,“— a Berlin, gdzie dyplomacja mnnarchiczm, 
wśród ponurego usposob enia ludności, obraduje md 
wielkiemi zawikłamami euroyejskiemi. Antiteza ta 
daje powód organom republikańskim w Paryżu, do 
okrzyków może przedwczesnego tryumfu.

Równocześnie w Brukselli witano demonstracjami 
nowy gabinet , a w nim zwycięstwo liberalizmu i 
bezwyznaniowości nad stronnictwem katolickiem. 
Upojenie ludności paryskiej da się zrozumieć i tłu­
maczyć powodzeniem Wystawy, ale demonstracye 
brukselkie miją charakter czysto stronniczy, wbrew 
interesom poi.tycznym Belgii, która tylko abdyko- 
wała przed obcym naciskiem, ki>dy tworzył się 
nowy gabinet z hasłem waki z Kościołem. Kto wie 
czy ta abdykacya nie jest spóźnioną.

Posłowie socyaliści z parlamentu niemieckiego 
ogłosili odezwę do wyborców. Odezwa ta podpi­
sana przez Liebknechta i towarzyszy, odpiera za­
rzut, jakoby zamachy królobójcze były dziełem so- 
cyalnej demokracyi, ale zaratem powołuje wyzna­
wców tych zasad do obrony przeciw zamachom, 
jakiemi grozi dzisiejsza reakeya w Ęerlinie. Ode­
zwa wyraża pewność solidarnego działania wszy­
stkich szczerszych przyjaciół ludu i obrońców jego 
praw. Naprzeciw tej zapowiedzianej solidarności 
wystąpią do wyborów rozbite stronnictwa, nie ustaje 
bowiem spór między stronnictwem liberal-national, 
postępowcami, a znów bezwzględnymi poplecznikami 
obecnego systemu, a raczej apologistami ks. Bis- 
marka.

Posiedzenia kongresu odbywają się teras codzien­
nie. Wczoraj odbjło się także posiedzenie. Kongres 
prowadzi zatem dalej a spiesznie dzieło pierwszego 
rozbioru Turcyi. Upoważnił on Austryę do zajęcia 
Bośni i Heroegowiny na czas nieograniczony. Jedy­
nie tureccy pełnomocnicy zaprotestowali i jak mó­
wią, zażądali nowych od swojego rządu iustrukcyj 
Ta turecka protestacya, której znaczenie usiłują 
osłabić niektóre telegiainy, jest najważniejszym wy­
padkiem chwili i wcale dotąd załatwioną nie została 
pomimo gniewu a podobno nawet szorstkiej admo- 
nicyi danej przez ks. Bismarka pełnomocnikom tu­
reckim. Pol Corr. dowiaduje się z Berlina, te naj­
świeższe instiukcye Porty przesłana pełnomocnikom 
nakazują im uczynić rzeczywistą przeciw zajęciu 
Bośni i Hercegowiny demonstracyę; nie przypuszcza­
ją jednak, aby Turcya miała stawić opór z bronią 
w ręku. Kiedy nastąpi zajęcie, dokładnie je.szcze 
powiedzieć nie można; jedni twierdzą, że natych­
miast, drudzy, że w przeciągu dwóch tygodni to 
jest zapewne po zamknięciu kongresu. Nam się 
zdaje, że pierwej musi być w ten lub ów sposób 
zakończoną stanowczo sprawa protestu tureckiego. 
Dotąd nie zostały jeszcze wydane rozkazy do wkro­
czenia. N. Pan ma niebawem przybyć z Pesztu do 
Wiednia i zająć się osobiście potrzebnemi rozpo­
rządzeniami w celu zajęcia Bośni i Hercegowiny. 
W sejmie peszteńskim deputowany Helfi za pomo­
cą interpelacyi raz jeszcze przed zamknięciem po­
siedzeń powstał na zajęcie Bośni i Hercegowiny i 
protestował przeciw temu, mówiąc iż będzie to 
zdradliwem pominięciem parlamentów, p. Tisza nie 
był podczas wygłoszenia interpelacyi, a na drugi 
dzień nie uwzględnił jej. N. P&n zamykając mową 
tronową Bejm węgierski, potwierdził coraz bardziej 
uwydatniającą się pewność, że pokój utrzymanym 
będzie, a jednocześnie dodał, że interesa monarchii 
zabezpieczonemi zostaną. N. Puń dodał spoglądając 
w przyszłość, że cokolwiek ona przyniesie, „możemy 
temu ufać, że interesa naszej monarchii, a|tem samem 
naszego ukochanego królestwa Węgier, zn ajdą zawsze 
pewną podporę w Was i w każdym synie kraju“.

Pol. Corr następujące podaje jeszcze szczegóły 
o posiedzeniu kongresu, na którem zajmowano się

sprawą zajęcia Bośni i Hercegowiny i na którem 
tureccy pełnomocnicy protestowali. Przewodniczący 
ks. Bismark przerwał mowę tureckiego pełnomoc­
nika, warując prawd kongresu powzięcia zapadłego 
postanowienia; jednocześnie przypomniał, że kon­
gres przyznał co dopiero Porcie jednę prowincyę, 
zdobytą podczas wojny, że nie można korzystnych 
warunków przyjmować, a odrzucać mniej korzystne. 
Następnie ks. Biumark położył nacisk na koniecz­
ność przyspieszenia prac kongresu, gdyż w przeci­
wnym razie ze względu na zdrowie będzie musiał 
zrzec się przewodnictwa, a trzeba będzie wybrać 
ego zastępcę. Na to hr. Corti wniósł, aby o ile 
można, spieszyć się, byle tylko nie utracić tak 
znakomitego przewodniczącego. Postanowiono za­
tem na kongresie załatwić tylko najważniejsze spra­
wy, a mniejsze pozostawić lokalnym komisyom, 
których prace potwierdzi konferencja posłów w 
Konstantynopolu.

Na ostatniem posiedzenia kongresu postanowiono 
uznać niepodległość Serbii. Do przyszłego posie­
dzenia odłożono powiększenie terytoryalne Serbii.

Pester Loyd w bardzo rozumnym artykule potę­
pia zajęcie Bośni i Hercegowiny i na przypadek 
ziszczenia się tego planu występuje ewentualnie 
przeciw hr. Andra3semu, którego zawsze bronił i 
Którego, jak twierdzono, miał być organem.

Niestóre korzyści osiągnięte przez Rosyę w 0- 
stitnich dniach obrad kongresu berlińskiego— nie- 
zadawalniają prasy rosyjskiej, która domaga się za­
wsze albo utrzymania traktatu saa3teuńskiego we 
wszystkich jego głównych zarysach, albo — wypo­
wiedzenia wojny. Wiadomość np. o uchwalonem 
przez kongres przyłączeniu sandżaku (obwodu) so- 
fijskiego do Bulgaryi, stała się powodem do nastę­
pujących uwag szyderskich ze strony St. Piet. Wie- 
domostiej: „l nasi pseudo-dyplomaci nazywają to 
zwycięstwem!.. Czy zwycięstwem będzie także, kie­
dy kongres przyłączy do Rumunii ujścia Dunaju, 
Kilję i odda jej część Besarabii, wydartej nam 
pr/ed 20 laty ? C/y także będzie dla nas zwy­
cięstwem świetnem, kiedy rozetną Serbię, kiedy 
Austrya zajmie Bośnię i Hercegowinę i skierują 
drogę z Bośui do Saloniki w taki sposób, aby na 
wieki wieków rozedrzeć plemiona serbskie i niedo- 
puścić już nigdy do ich zjednoczenia? Lub, kiedy 
od nas usuną morze Egejskie ? .. A i to może nasi 
dyplomaci optymiści poczytają za zwycięstwo, 
czem właśnie otrzymujemy świeże wiadomości z Ber­
lina, że Francya i Anglia proponują, aby Rosya 
przyjęła na siebie część długów tureckich, tj. po 
prostu, aby nałożyć na Rosyę kontrybucją za wy­
powiedzenie wojny ? . ,  Wszystko to są może zwy 
cięstwa w mniemaniu naszych dyplomatów— w mnie­
maniu zaś naszem takie porażki haniebne, że nad 
nie — wyznajemy otwarcie — przenosilibyśmy woj­
nę z najmniejszemi szansami powodzenia, bo wojna 
ratuje przynajmniej honór nasz narodowy, któremu 
kongres ciężkie zadaje ciosy! ..“

Nowo je Wremia narzeka również, że kongres, 
zamiast zmuszania Turków do przeniesienia się do 
Azyi, a postępowania z Rosyą jako z potęgą pierw­
szorzędną bo zwycięzką, stara się wlać nową krew 
w żvły umierającego „chorego człowieka** i tchnąć 
weń nowe życie — Rosyę zaś traktuje jako zwycię­
żoną i podsądną. Żarłoczność Anglii, chcącej po­
zbawić Rosyę wszelkich korzyści i przyswoić je so­
bie, zdaniem tego dziennika, dochodzi do bezwsty­
du i zwiększa się w miarę zdobywania coraz tono­
wych korzyści, według znanego przysłowia: l’ap- 
petit vient en mangeant.

Ze spraw wewnętrznych rosyjskich pierwsze dziś 
zajmuje miejsce sprawa nadużyć intendentury i do­
stawców żywności dla wojska. Dnia 28 czerwca 
wydany został ukaz carski, wyznaczający specyal- 
ną komisyę śledczą celem dochodzenia doniosłości 
win osób wmię8zanycb do tej sprawy, a których 
dziś już liczą przeszło 300, między któremi znaj­
duje się kilkudziesięciu jenerałów i pułkowników. 
Komisya ta, zasiadająca głównie w Odessie, lecz 
mająca prawo zmieniać miejsce pobytu według po­
trzeby, Bkładać się będzie: z prezesa, którym mia­
nowany jenerał porucznik Strukow, i z trzech człon­
ków: ministerstwa wojny, kontroli państwa i poli­
cji tajnej wojennej. Tym ostatnim członkiem mia­
nowany został pułkownik żandarmów von Merkiln, 
inne nominacye jeszcze nieogłoszone.

O znanym wypadku w Kaliszu dzienniki rosyj­
skie nie podają żadnych nowych szczegółów, ani 
też podnoszą go do większego znaczenia, ograni­
czając się jedynie na telegramach nam znanych, 
tudlźież na telegramie urzędowym od gubernatora 
kaliskiego, donoszącym, że hasło do zamieszek da­
ne było ze strony żydów, zaś ludność katolicka 0- 
bronną tylko przybrała postawę, że wypadków 
śmierci nie było żadnych i że wojsko występowało 
w obronie ludności chrześciańskiej.

otrzyma ona jednak terytoryum od Antivari do
Bojany. Następnie postanowił kongres zupełną nie­
zawisłość Rumunii pod warunkiem, że rząd orze- 
cze całkowite równouprawnienie wszystkich wyznań. 
Rumunia przyjmuje z wrót Besarabii, wynagrodzona 
Dobraczą, zwiększoną częścią terytoryum od Sili- 
stryi do Mangalii. Prócz tego otrzyma Rumunia 
wvSpy Wężowe, Silistryi zaś samej nie otrzyma. 
fagblatt donosi, iż na konferencji sobotniej rzekł 
ks. Bismark do pełnomocników tureckich: jeżeli 
przy każdej sposobności będziecie stawiać nowe 
irzeszkody, wolałbym zerwać rokowania i raczej 

jechać do Kissiogen. Anglia oświadczyła zamiar 
utworzenia stacyi morskiej w Dardanelaeh w pobli­
żu Tenedos lub Mityleny.

W ie d e ń  2 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
kongresu w Berlinie przypuszczeni byli delegowani 
rumuńscy Bratiaao i Cogolniceauo. Ostatni odczy­
tał długą mowę, w której wyłuszczał i wyjaśniał 
żądania Rumunii. Jak słychać, żądania co do Be­
sarabii nie będą uwzględnione; co do Dobruczy, 
ctóra ma być odstąpioną Rumunii, nastąpi dopiero 
bliższe oznaczenie granic.

Wiedeń 2 lipca. We wczorajszem ciągnieniu 
03Ó« kredytowych wyszły następujące Nra:  Głó­
wna wygrana padła na seryę 2,123 Nr. 28, 40 000 
iłr. wygrywa ser. 2,044 Nr. 97; 20 000 złr ser. 
1,519 Nr. 83; po 5,000 złr. ser. 2 553 Nr. 50 i 
56. W ciągnieniu losów gminy m. Wiednia wyszły 
następujące Nra: Główna wygrana padła na ser. 
14*27 Nr. 36; 60,000 złr. wygrywa ser, 1,634 Nr 51, 
10,000 złr. ser. 761 Nr. 91.

Berlin 1 lipca. Wątpią tu, aby wiadomość o 
nastąpić mająccm jutro wkroczeniu wojsk austrya- 
ckich do Bośni i Hercegowiny była prawdziwą ca 
do terminu. Dzisiejsze posiedzenie kongresu poprze­
dziły znów wypracowania wydziału. Niezawjtłość 
Serbii uznaDą została pod warunkiem wolności 
wszelkich wyznań. Takiż sam warunek postawiany 
zostanie Rumelii przy uznaniu jej niezawisłości. 
Trwają jeszcze rokowania co do uregulowania gra­
nic Serbii, jak również wstępne rozmowy o spra­
wie czarnogórskiej; nie ma jeszcze pewności, czy 
rozmowy te ukończą się dzisiaj. W skutku oświad­
czenia wszystkich członków kongresu z powodu 0- 
poru tureckich pełnomocników przystania na oku- 
pacyę austryacką Bośni i Hercegowiny, spowodo­
wani zostali ciż pełnomocnicy wobec zgodnych za 
patrywań wszystkich mocarstw europejskich prosić 
w Konstantynopolu o nowe istrukeye, które jeszcze 
nie nadeszły. Doniesienie, że Mehmed Ali basza za- 
wwiedział swój odjazd, uważane jest za mylne.

B e r l i n  2 lipca (własny tel. Ceasu) Wczoraj­
sza konferencja wyczerpała sprawę rumuńską. Ro­
sya otrzyma Besarabię utraconą w r. 1856. Ru­
munia wynagrodzona będzie Dobraczą, zwiększoną 
na południowym Wschodzie od Sylistryi do Man­
galii i wyspą Wężową. Delegowani rumuńscy nie­
zadowoleni domagają się w najgorszym razie zwię­
kszenia od Sylistryi do Kawarny włącznie z Syli- 
stryą. Niezawisłość Rumunii i Czarnogóry uznana 
pod temi samemi warunkami jak Serbii. Granice Czar­
nogóry i Serbii określone już przez komisyę lecz 
jeszcze nie zatwierdzone. Czarnogóra nie zadowolo­
na. Jeżeli Turcya nie przestanie protestować, przy­
stąpią mocarstwa wedłag memorandum berlińskie­
go do zbiorowej egzekucyi. Anglia zaproponowała 
okupacyę Epiru i Tesallii, równocześnie z okupa­
cją Bośnii i Hercegowiny, przez wojska greckie. 
Na dzisiejszem posiedzenia nastąpi dyBkasya nad 
Dunajem i jego ujściami.

Londyn 2 lipca. Times donosi z Berlina 1 
lipca: Kongres uregulował sprawę czarnogórską we­
dług programu austryackiego. Czarnogóra otrzyma 
port Antivari, znaczny przyroBt terytoryum ku pół­
nocy i północnemu wschodowi nie włączając w to 
wybrzeża ua południu Antivari. Między wschodnią 
granicą Czarnogóry i zachodnią granicą Serbii po­
zostanie otwartą 20-milowa przestrzeń dla austry- 
ackiej kolei żelaznej do Saloniki.

H a r t s  s i l i c a s *  „ § * * * »

W i e d e ń  2 lipca. N. f r .  Presse donosi z Ber­
lina: Na posiedzeniu poniedziałkowem orzeczono, 
jak słychać, niezawisłość Czarnogóry. Zarazem przy­
znano Czarnogórze wolną żeglugę na Bojanie, nie

K u m ,  W i e d e ń  2 lipca, godz. 2 a1. 80 
po poł.— Renta papierowa 64*50.— Renta srebrni 
86*55 — Renta złota 74*80. — Losy * r  1860 
114*—. — Akcye Banku Narodowego 844 
Akcye kredytowe 257*40. — Londyn 115 70 — 
Srebro 100*75. — Napoleony 9*25Vj. Lombardy 
77*—. — Losy z roku 1864 142*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 252*75.— Akcye kolei 
Lwowskc-Gzerniowieckiej 125*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 120*—.— Anglo-Bank 119 —. 
Obligacye indemn. galic. 85*75. — Losy prem. 
węgierskie 83*25. — Akcye kolei Koszy cko-Bor. 
111 50 — Akcye kolei półn. zach. ausfcr. 115*50 
— Listy zast. hipoteczne 90 50. Marki 57*25 — 
Ruble 119 87. — 6 7 , Listy zasŁ galic. Zakłada 
kredyt. Ziena. 87*50.
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i UZAtt a Środy 3 Lipc* 1878.

t (1602-2-2)

We czwartek d. 4 lipca 1878 r.
odbędzie się 

w kościele Ś. Floryana 
o godzinie 9ej 

Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy ś. p.

MATYLDYzhr. ZAGÓRSKICH

hr. Koziebrodzkiej
zmarłej dnia 25 czerwca b. r. we wsi 

Chłopicach pod Jarosławiem.
Na nabożeństwo to zaDrasza się Przyjaoiół, 
Znajomych zmarłej i pobożną Publiczność.

„Praktyczny hodowca królików ras 
nszlachelnionyeh o m  drobin i wszel­

kiego ptactwa tonowego."
Pod tym tytułem zaczęło wychodzić w Bro­
dach pismo dwutygodniowe pod redakcyą 
Ant Popiela. Prenumerata wynosi z prze­
syłką rocznie 3 z łr , półrocznie 1 złr. 50 c. 
Numer lszy rozsyła się na żądanie gratis. 
Zamówienia adresować prosimy do księgarni 
J. Rosenheima w B r o d a c h ,  w K r a k o ­
wie zaś do księgarni S .A  Krzyianowskiego. 

(1622-1-3)

Ma nagrody
dla uczniów i uczennic polecam moim na­
kładem wydawaną: Hiffmana „ B i b l i o -  
t e f e a  d l a  m ł o d z i e ż y ^ *  każden to­
mik z 4 rycinami w bardzo pięknej oprawie, 
kosztoje 60 et. w zwykłej oprawie 50 ct, 
b z rycin 40 ct. Kto zasawia więcej jak 
4 tomiki, otmma posyłkę franco z księgarni

J. Rosenbelma w Brodach.
Treść dotychczas wyszłych tomików następująca: 

I. Sierota. II. Przemytnik. IH. Hrabia i Niedźwie- 
dziarz IV Nieopuszczsj kraju rodzinnego. V. Ko­
chaj bLźnicgo swego. VI. Wuj i siostrzeniec. VII. 
Nrmezis. VIII. Gł s Pana nadPany. IX. Boże Na­
rodzenie. X. Plebania XI W Karro XII. Ten co 
po nad obłokami. XIII. Ciężka próba. (1621-1-3)

BRTNDZA 0 Ł P 1 M
odznaczona medalem z a s ł u g i  na
zeszłorocznej wystawie lw ow ih lej,
świeża, tfg rocznego wyrobu, jest do c&byc a 
każdego czasu, z w y k ł a  1 h o t e n t f e ? -  
ska.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia ra 
W8gę, bebzzwłócznie w mniejszych i więk- 
Bzych ilościach, w odpowiednich naczyniach 
drewnianych, koleją żelazną lub pocztą, za 
zaliczką należytośei, Zarząd ekeuo* 
uliczny w  O lp ln a ch , poczta w 
miejscu. Tak samo i na wyb rne Sery 
l i m b u r s l t l e  w cegiełkach. (1604-1-6)

A m r ^ n i c e ł f i l  posiadający świadec- 
w l  twn dobre poszukuje
possdy na wsi przy parafii. Wiadomość w 
handlu pod Nr. 2 u Wgo Gawełkiewicza 
przy ulicy Długiej w Krakowie. (1536-3 3)

W domu narożnym przy 
ulicy Batorego pod Nr. 63
są do najęcia od 1 lipca t mie- 
Ezk<me na I. piętrze większe z balkonem; 
ra  II. piętrze mieszkanie większe lub mniejsze 
lub obadwa razem, oraz pokoje kawalerskie. 

(1497-2-j

Ważne dla bndq]ąoyoh!
B la c h ę  c y n k o w ą  ze słyn­

nej fabryki Ruffer & Comp.;
P a p ę  prawdziwą berlińską, do 

p krywania dachów, najlepszego wy­
robu; oraz

P o s a d z k i różnego rodzaju, do­
skonałej fsbrykaeyi, z drzewa dębo­
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (1515 4 18) 

HI a w r y e y  Ł a n g r e e k  
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14.

D r . F ry d . L e n g lia
balsambrzozowy

zajmuje wskutek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce między 
wszystkiemi ś r o d k a m i  
piękności i uznanym jest 
od wielu lat jako naj- 

' lepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym dla wielu ko­
biet i mężczyzn wszyst­

kich cywilizowanych narodów. Części cery 
posmarowane tą

rsślfóną emaUą piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą­
czeniu z najpiękniejszą gładkością i. delika­
tnością. Po każdorazoyem użyciu odpada pra­
wie nieznacznie łupież z cery, przez oo bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
z wszelkich zastarzałych _ cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 i t r .  » 0 .  ' H  

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J . Golichowskiego ap t 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. (748-15-50)

Oadonfrmi Drotarui „CZASU*.

Już wyszedł
Praktyczny K u c h a r z  w a r s z a w ­
s k i  zawierający 1,500 potraw — e r a s  
Przepisy przyrządzania za ­
pasów sptżarntanycłi 1 pie­
czenia ciast za rs. 1*—, z przesyłką 
r?. 1’50 i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (1584-3 6)

Ceny umiarkowane 1 stałe.

i ? o e o * o c M > o
Nakładem księgarni 

F.H. RICHTERA we LWOWIE
wyszło:

Mowa Kwiatów
0 zabawa towarzyska dla doro­

słych dzieci, ułożył A. K.

OCena 60 c., z przesyłką 65 c.
(1530-3 3) *

( k K J O i O O O 1

Teoretycznie i praktycznie
wykształcony tak w piwowarstwie jakoteż 
gorzelnictwie były słuchacz kursu  
piwowarskiego w Moedl ing pod 
Wiedniem z kilkoletnią w obu zawodach 
praktyką, poszukuje odpowiedniej posady za 
kaucyą. Łaskawe zgłoszenia pod 1. lOOO 
poste restante Bochnia* (1577-3-3)

Dobra Bolesław
w powiecie Dąbrowskim nad Wisłą 
położone, 700 morgów grunta prawie 
wyłącznie pszennej gleby i porządne 
zabudowania obejmujące, od drogi bi­
tej o milę a od Tarnowa o mil trzy 
odległe, są z wolnej ręki do SprZO- 
danta. — Bliższa wiadomość w biu­
rze c. k. notaryusza Antoniego Fibicha 
w M i e l c u .  (1580-3-6)

Regularne przesyłki świeżego

PORTLAND CEMENTU
odbiera i sprzedaje za gotówkę po 
cenach fabrycznych z doliczeniem 

frachtu 
H A W D K Ł

J. Schaitter i Spółka w Krzeszowie.
(1513-2 5)

Najnowsze < j $ c .k .ip ] f v .  
M A T E R A C E

zwijane
z regulatorem i wentyhcyą; takowe tUa 
zdrewia i wygody p r z e w y ż s z a j ą  
wszelkie dotychczas używane, szczególnie są 
praktyczno dla chorych i dzieci. Materace 
włósiano przyjmują się do przerobienia na 

ten nowy system.
Jedyny skład dla Galicyi we fabryce po­

ścieli Igę. K a j a ł a  w K r a k a w t e ,  
Rynek główny linia A. B. Nr. 35. Cenniki 
z ilustiacycmi i opisem na żądanie franco. 

(1478-6-16)

Pierwsze anstryaoko-szląskle 
TOWARZYSTWO 

ł u p k o w y c h  ło m ó w
(S o h if fe r  -  S r u o h )  

p o w ie r z y ło  n iż e j  p o d p is a n e m u

Skład dla Galloyl
zaopatrzony w wyborny materyał, służący do po­

krywani* dachów.
Również przyjmują i wykonują iję pokryci* bl* 

ohą cynkową lub żelazną, aafaltową tekturą, *n 
gielską aafaltową bibułą, ogniotrwałe naueti na sta­
rych gontach, których rrywać nie potrzeba. Wa­
runki i ceny aą umiarkowane z rękojmią dziesię­
cioletnią. (1078-19-241

Pokrycie tekturą ogniotrwałą nie przenosi kosz­
tów pokrycia gontami.

Reperacye dachów równie się przyjmują.
W .  R a b f n o w l t i .  

Adres: w Krakowie, dom własny, 1.107 ul. Wałowa.

M (VI A
D w ia n o ić ,  c h r y p k a ,  k a t a r y  s a d a -  

w n lo n r ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po uiyoiu 
r .rrk  a n l to a m a ty c z n y c h  p. Levasseor, 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
czyńakiego „pod Koroną* i w aptyce W. Redyk*,— 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składzie materyałów aptecznych p. Spiessa, — 
w Czerniowcach w ap t p. Golichowskiego. (1544-75 )

Dr.Siebner,
R t tg l tn  t n  a t k ą .  S acu ltłt, W t lu r t l l . I ln ,  genxlnftr C rtun . 
ta r-B c jt m  Sen crłen  R ltn ikn  ttnb B tttc(Iung .n  fflt S lp I tlU  
s .  P au th s n fttU tn  i .  I. t . CStnui aDgcn. R ia n t.n (a u l« , tc tlt

M a n n e s s o h w a o h e
tn  afcrrnlctjrnD ( u t |n  R .tt,

■ r u c h l a ł d . a ,  CmttufSrtnfliiflt, foppilitifcó* •t1<#»flr« (n * ł 
lo oetallett) obuf »u Irtjnetben ober ju  brennen s o h m . n l o e ,  

ę o u tfra n ta .i te n . JioP.ntiontn, Scim gdung .R ,
Franeukrankhelten

a l ł :  WebSrmutterleibm, Blutungcti, nod) |o Sottnafflgoi a n t  
bflłarttgtn ujeifteu filuS  ofriie gidgcnbtl unb iB .niflM nm g.

rrespon
werden beantwortet. (1356-11-)
Wien, M ta lit, Hothenthwrmitroige SS

Ordinirt taglich von 9 bis 5 U hr.!

Pigułek anti 
aryżu w aptece

NEWRAŁGIE. ~
w jednćj chwili ustępują po użyoiu ) 
newralgijnych Dra Cromer. Skład w Pa: 
p. I  evseseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku — w Brodach 
u p. M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p. Spiessa,— w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. (1543-61)

L E O N  F E I R I T U C H
W KRAKOWIE

w Rynku głów nym , przy wchodzie w ulicę Grodzką
poleca swój

m a g a z y n  n o w o ś c i
i Skład świeżo sprowadzonych Towarów galanteryjnych,

jakoto :| (1607-1-)
wyroby ze skóry, bronzu, drzewa, porcelany, szkła i majoliki. 

Kwiaty, wachlarze, rękawiczki, gorsety 1 Wżaterya paryska.
Parasole, płaszcze gumowe i kalosze angielskie.

Chustki jedwabne, p łócienne i batystowe.
K R A W A T Y  I S Z A L I K I  M Ę S K I E  I D A M S K I E .

Koszule męskie, kołnierzyki, mankiety i  spinki.
Kufry, torby z urządzeniem f bez tegoż, pledy i kołdry do podróży.

Perfjrry angielskie i francaskie, pomady, mydlą, kosmetyki itd. ltd.
P R A W D Z I W Ą  W O D Ę  K O L O Ś I S K Ą .

KAFTANIKI, SKARPETKI. KAMI Z E r k i  DO POLOWANIA.
Kapelusze, ozspkl 1 cylindry angielskie.

Albumy, teki, portmonetki, pularesy, cygarowki, tytonierki, z nsjlep. wiedeńskich fabryk. 
Scyzoryki,  brzytwy 1 nożyczki angielskie.

LORYNETY TEATRALNE FRANCUSKIE.

Ceny umiarkowane i stałe.

M. Zieleniewski inżynier v  Krakowie.
przy ul. Krowoderskiej pod Nr. 167.

Ageneya i Skład wszelkich artykułów budowlanych
z pierwszych fabryk w najlepszych gatunkach na składzie po cenach umiarkowanych: 
Asfalt; cement; łupek ; cement drzewny na pokrycia dachów; papa; 
dachówki; rury gliniane glazurowane, cementowe, żelazne; piece I kuch* 
nie kaflowe krajowe, porcelanowe saskie, żelazne amerykańskie; closety; 
plsoary; prewety; ozdoby i figury z terakoty 1 z cynku; p ły­
ty 1 posadzki cementowe, szyfrowe, mozaikowe, marmurowe, drewnisne, steingu- 
towe, do wykładana podłóg, w kościołach salach, sieniach, krużgankach, sklepach i t. d. 
żaluzyc stalow e samozwijające się drewniane; aparaty wentylacyjne; 
m asa platynowa przeciw wilgoci. W sz*lkle »#lewy budowlane 
i wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące. Przyjmuje: asfaltow anie, 
w ykładanie płytam i każdego gatunku, jakoteż pokrycia dachów wyż wymię- 
nionemi materyałami. W ykonywa plany 1 kosztorysy. Okazy darmo i 
opłatuie każdego czasu do dyspozycji. (1623-1-6)

BANK NARODOWY.
—---------- um •  m --------

Przypadająca za pierwsze półrocze 1878 na 
każdą akcyę liprzywilCj. aUitr. 
Banku Narodowego dywidenda

dwadzieścia jeden złr. w. a.
może byó podniesioną począwszy od dnia Igo 
lipca b, r, w Banku Narodowym w Wie­
dniu, tudzież we wszystkich li­
liach eskontowycll tegoż Banku.

Wiedeń, 27 czerwca 1878 r.
Od Dyrekcyi.(1608)

Zamiejscowe obstalunM  brzzw łocznle załatw iam .

Wielebnemu Duchowieństwu i Szan. Publiczności polecam 
swój skład Różańców i Koronek kokosowych, szklannych i dre­
wnianych, Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medali­
ków; wielki wybór Paciorków i Korali szklannych; również 
Przybory do kwiatów tj. liście papierowe i batystowe, Papiery 
kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkach; oraz skład Ma­
teryałów piśmiennych i rysunkowych, Farb, Złota malarskiego 
i Lakierów. (1576-3-4)

Andrzej Schultz,
w Krakowie, Rynek Nr. 26.

itam łejscawe obstaiunkl bezzw łocznie załatw iam .

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY

Skład fabryczny przyborów kościelnych i haffów
Następca Alberta Kostnera 1 Spółki w Wlednln

< © S S®
dostawca J. Eminencyi Kardynała Księcia Prym. Węg.

Stefansplatz 5, Itomberrn liof,
poleca Wielebnemu Duchowieństwu swój wielki skład gotowych przyborów, 
jakoto: ornatów, dalmatyk, pluwialów i t. p. artykułów po różnych cenach. 

Oenalkl przesyła na żądanie opłatnie. (1311-7-)

Dnia 29 czerwca b. r.
zastał na stacji w  K rakew ie  
kuferek, skórzany czarny m yl­
nie wyeksjpedyawany. Ktoby ta­
kowy odebrał, uprasza Bię o odesłanie go do 
Ż e g i e s t o w a  pod adresem E. Ł. lub do 
stacyi w Kr akowi e .  (1603-2-2)

Clayton & Shuttloworth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w Mrn&owf e, Styneh 1.38

polecają PP. Rolnikom 
Grabie amerykańskie, 
Grabiarki cało  żelazne, 
Kasia?ki W alter A. I f  oada, 
Kosiarki Jehnstuna, 
Żniwiarki W alter A. W w d a, 
Żniwiarki Jeh n stsn a , 
Przyrządy do ostrzenia noży.

Części rezerwowe są zawsze na 
składzie.

IUustrowane katalogi na iądanie
bezpłatnie i franco. (1485-6-16)

P e ł n t t i  S. H U  
Ha Kolnlhśw

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

llanćzyciel domowy. a 5 " , S
jący językiem niemieckim, angielskim, fran­
cuskim i przysposób, do III. kl. gim., poszu 
kuje miejsca jako takowy. Oferty pod L. K. 
Nr. 717 poste restante Neuzelle N. Lausitz. 

(1598 2 3)

W Z / m w l K ” obszam do sto morgów, 
■  "  "  I  » »  < «  ■ ■ »  obok Złoczowa położony, 
J « « t  z t r f t s  «l« s p r z e d a n i a .  Bliższe szcze­
góły pod lit. J .  C . w O z y d o w te .  (1581-3-3

U f a s i e n i e
Rzepy pastewnej

ściernianki (Stoppeliiibenssmen) J c -  
d e n  litr  po 1 ®Ir. w. a. poleca 
I .  B u ls łe w ic s  w B o c h n i.

(1529-4-20)

Jak w poprzednich latach, 
otrzymałem i na rok bieżący 
bezpośrednio z fabryki w y -  
l ą e s E n ą  s p r z e d a ż  

»  G r o d z l e c k l e g o  P o f t -  
O  la n d - C e m e n t u  w K r a  

k o w l f  .  Co tydzień otrzy- 
A  muję świeży cement. (664-17 )

O Wlmmty Wróblewski
w B a n k u  Gr a l i c y j s k i m.

Skład pieców kaflowych
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 279,
poleca wielki wybór pieców krajowych i za 

anicznych; można je każdego czasu wi 
ieć już postawione. Zarazem podejmuję 

się wszelkich zamówień na piece Baskie, ber­
lińskie i wrocławskie. Za dobry towar i do­
kładną robotę ręczę. (1563-5-5)

T e o fil  M ich a lsk i.

Do sprsedaoia każdego e r a  
doży I piękny majątek 

ziemski
W OKOLICY OBFITUJĄCEJ 

W N A F T Ę .
Bliższa wiadomość u Wgo W i­

k to r a  B r s e s k le s o  c. k. nota 
ryusza w K r a k o w ie . (1587-3-3)

Nakładem J. Chociszewskiego w P o­
z n a n i u  wyszły świeżo:

Portret Ojca iw. Leona XKKI. Piękny
drzeworyt na grubym papierze z krótkim życiory­
sem na odwrotnej stronie. Cena ex. 10 c., z prze­
syłką pocztową 12 o. Na 10 ex. naraz wziętych do­
daje się i  «x. bezpłatnie.

P i n a  I X I  L e o n  X I I I .  Krótkie wspomnienie
o niedawno zgasłym C)jcn św. i o nowoobranym. 
Z portretami obu ?.*pieżj. Cena ex. 101 c. z prze 
syłką pocztową 12 12 c. Na 10 ex. naraz wnętych 
dodaje się 1 ex. bezpłatnie.

ląjnowue proroctwo Ojca )>T‘
I X  o  P o l i c e ,  nadzwyczaj ważne, z doOa.""™ 
kilkn innych ororoctw i przepowiedni. Z portretom 
ś. p. Pinsa IX, Cena ex. 10 c. z przesyłką pocz­
tową 12 c. Na 10 ex. naraz wziętych dodaje się 1 
ex. ■

Chłop polski za czasów polskich. Czy rze­
czywiście tak źle było w dawnej P o ls c e  jak o tem 
pisze p. Roman Szymański w 13 i 15 Nr. Orędo^ 
wnika z rokn 1878. Kilka słów serdecznych w tej 
sprawie dla ludu polskiego, napisał J. Chociszew­
ski. Cena ex. 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. .Na 
10 ex. naraz wziętych dodaje się 1 ex. bezpłatnie.

Zamówienia przyjmuje Administracya 
„Czasuu w Krakowie i odwrotnie je wy­
syła. _  pieniądze najdogodniej i najtaniej 
przesyłać przekazem pocztowym (porto do 
10 złr. wynosi tylko 5 ent )

e zamó-
Choei’

Administracya „Czasa" przyjmuj 
wienia na następne wydawnictwa J.
newskiego w Poznaniu:

I. T r e ś c i  r e l i g i j n ś j :
1) H y m n  d o  H e g a  przez X. Woronicza, bł- 

skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najMOzytmej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) a sy c lo ry s  X. H a r d y n a f a  1 
s k ą p a  Ł e d ó c h o w s k łe g o  wydany^lo< (T. Jesz 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry­
masa w Krakowie 1876 r. 96 s tr  2Ó c. i  przes. fr.

3) n z i e i l ę ć  żywotów SS.
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Ua- 
probatą Władzy Duchownćj. 15 cnt.

4) K e a n r e h  C iy a o o w y . Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 ent. Za

5) Naboieńitwo Hóśańsowe 3 ent.
50 cnt. przesyła się te 5 książeczek franco.

U. D la d z i e c i :
6) H to to r y a  P o l a k a  z obrazkami,

wierszem i prozą. 100 str. Cena 12 e., z opr. 16 o.
7) M a ły  L u t o w n i k  dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 cnt.
8—12) Pięć (gier dla dzieci i starszych: Wie­

ko, Lech (gra podająca najważniejsze wypadki 
z historyi polskiśj), Podrńó po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Onet blaty z 9 ryci­
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłka franco.

13) tab a » kart poznać pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c.

14) MUtnrya o ryeersa złotoskTtydlnym, 
o porwanśj dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.

15) Lamlnrtówkl dla dzieci z rozwiązaniami 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaoi 
tylko 1 złr. z przes. franoo.

IU. Róż nć j  t r e ś e i :
16) LUtownlk zawier. dokładną nankę

nia listów i wzory z dodaniem listów Sobi< 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1'30 c., z przes. fr.

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż­
bów. 12 cnt.

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nio przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Hłlkn pereł. Powieść P. Wilkońskiój. 25 c.
20) Chwila zapomnienia. Jestto powieść 

osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści 1 podania Indowe. Zebrał 

J. Chociszewski. 40 cnt.
22) Ochronka Bnchwałdzha. Instrukcra 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt.

23) medalion z 16 pięknie wykonanemi por­
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) medalion z 16 portretami sławnyoh i za- 
iłużonych Polek. 40 cnt.

25) P i ś m i e n n i c t w o  p o l s k i e  w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
piżm przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
ludu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cn t

26) Fili Klonowicza z objaśnieniami 8 t  Wę- 
clewskiego. 60 cnt.

inkę pisa-

SKC

27) S ie la n k i  Szymonowicza z objaśnieniami
W e '   -

B e b a s ty a n  H lo n o w lc z -  Powieść. 15 e.
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., tylko 70 e.

Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczony 
cenę franco. Za Nr. 16—28 płaci się zam. 5 złr. 
12 c. tylko 4 złr. z przesyłką franco.

Sprzedaje się tylko za gotówkę. Także Admini­
stracya .Czasu* przyjmuje zamówienia od sprzeda­
jących z drugiój ręki, którym udziel* się stosowny 
rabat za gotówkę. (1544-16-)

Prasa autograficzna
'biurowa) z cynkowemi płytami i potrzebnemi przy­
rządami, prawie zupełnie nowa, J e a t  d o  s p r i s -  
d a n i a  w biurze adwokackiem przy ulicy Stolar­
skiej pod Nr. 480 na I. piętrze. (1579-3-3)

Prazka akademia handlowa
Wpisy n* przyszły rok szkolny rozpoczynają się d.

jest udowodnienie ukończenia z dobrym postępem czwartej klasy szkoły średniej, 
studya uprawniają do wejścia do odpowiedniej wyższej klasy. W razie choroby zoa 

- - - - -  . . .  , ukońoi ‘

l f t  l i p c a .  Warunkiem przyjęcia

-3onczem uczniowie mają wedle §. 41 ustaw
ucz­

niowie w szpitalu handlowym bezpłatną opiekę. _  ___
wojskowych p r a w o  do J e d n a  r o c z n e j  o c h o t n i c z e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .
Obszernych prospektów i innych wyjaśnień udziela najchętniej z polecenia Rady zawiadowczej 

(1555 1-2) K a r o l  A r e n z ,  dyrektor.

fi
rMw naszych kopalniach węgl i  kamiennych w D ą ­

b ro w y  są B H tJ C lim la § t do s p r z e d a n i a :  
3 k o m p l e t n e  p o m p y  p o r o w e  górnicze
o sile 75, 45 względnie 30 koni z przynależnemi 

przyrządami ssącemi w rozmiarze 14, 12 względnie 8 V2 calal  .  .  .  .  ___________________ __
lÓj na mniej więcej 180 stóp głębokości, % k o m p le tn e  m » -  
y*i szy n y  d o  w y c ią g a n i*  k o p a lin , 1 p o m p a  « o  z a -  
gj s ila n la  k o t łó w , t  to k a r n ia  1 t. d. (1496-3-3)

J a w o r z n o  p r z e z  b z e z a k o w ę , 25 czerwca 1878.

DYREKCYA
Jaw orzoicM  kopalń węgli kamiennych.
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OdpowiedaiAlay n|dca drakwni Józef Łakodńsij


